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Rząd Baldwina posiada większość 


Anglicy mie będą sidommi do ustępstw w zatargu 


LONDYN, (PAT). Z ogłoszo- 
nych wczóraj nad ranem re- 
zultatów wyborczych wynika, 
że dolychczas wybranych jest 
270 posłóro, z których 40 wy- 
| oezy było już poprzednio 
4 aktu wyborczego wobec 
braku sprzeciwu ze strony 
koutrkandydatów,' a 230 wy- 
„branych zostało onegdaj. 
Wsród wybranych jest 184 
zwolenników rządu i 86 prze- 
ciwnikow. Konserwatyści liczą 
dotychczas 197 mandatów, w 
tem 3 nowozdobyte, a utracili 
55 mandatów. 
` Narodowi liberałowie (grupa 
Simona) liczą 14 mandatów — 
jeden zdobyty, a 3 utracone. 
_ Narodowa Labour Party (gru 
pa Mac Donalda) = 3 wanda 
ty, jeden zdobyty a 3 utracone. 
i Opożycyjna Labour Party 
— 72 mandatów — 44 norb- 
zdobyte a 2 utracone, czyli czy 
aty zysk — 42 mandaty, zdo- 
byle przeważnie na konserma- 
tystach. 
* Liberałowie opozycyjni tgru 
p Samuela) bez przywódey, 
stóry przepadł, uzyskali 8 man 
datów, żadnego zdobytego, a 0 
utraconych. | ` | 
Wreszcie jeden mandat zdo- 
byi eenaa opozycjonistu. 
Co się tyczy liczby głosów, to po 
strunie rządu oddano dotychczus 


ła zamordowanie 


wiosko-abisyńsiciim 


4.555.780, a po. stronie opozycji 
4.245.554. Głosów konserwatywnych— 
4.075.675, głosów Labour Party — 
35.701.902, Wzrost głosów Labour Par 
ry jest bardz? znuczny « wydaje się 
przekraczać liczbę głosów oddanych 
ta Labour Parly'w roku 1929, Ale 
mimo to Labour Party nie uzyska 
tak wielu mandatów, jak się spo- 
dziewaąo, dzięki utrzymaniu się zna- 
cznie mniejszej coprawda, ale nie- 
wątpliwej większości rządowej w ca 
lym szeregu miast, w których Labour 
Vary liczyła ya uzyskanie przewagi, 

Sądzą z obecnych rezultatów 
wyborczych, że większość rzą- 
doma będzie wynosiła od 150 
do 200 poslów + prawdopodob- 
nie będzie bliższa 200, niż 150. 

OPINJA PRASY 
ANGIELSKIEJ. 
LONDYN, (PAL). Prasa konserwa 


tywtia wyróża zadowolenie z dotych , dośc dyskretny. Wskazu 
GŁQ SUW A) wyników „wyborów. 


„Times“ po stwierdzeniu przyro- 
stu głosów labourzystów, pisze, że 
niema żadnej rożbieżiości w opinji 
calego kraju, czy to odnośnie poli- 
tyki zagrunicznej czy też wewnętrz- 
tej. Wybory nie wyrządziły żadnej 
szkody, ati nie wywołały zamiesza- 
nią, jakięgu można było się obuwiać, 
lecz każdy kto zdaje sobie sprawę z 
doniosłości . polityki.  zagrauieznej 
Wielkiej Brytaaju nie może żałować, 
żę wybory Anglja ma już poza soby, 

Z prasy konserwatywnej jedynie 
„Daily Mail” podkreśla z goryczą pe 
wne zdubycze labudrzystów. Charak 
terystyczuym  rystim dotychczaso- 
wych rezuliatów wyborów — pisze 
dzieunik — jest znaczny przyrost glo 
sów  socjalistyczyych prawie we 
wszystkich okręguch oraz zmniejsze 
nie się większości rządowej. 

„Daily llerałd” wyraża zadowole 
uje z wyniku wyborów w sposób 

je na częś- 
ciuwy wyk wyborów, Aziennik pod. 


kreśla znaczny wzrost głosów labon 
rzystów po klęsce, jaką partja ta po- 
niosła w roku 1931, zaznaczając, że 
Labour Party oddaje narodowi swe 
nowe siły w trudnych przyszłych la- 


tach. ` 
OPINJA PRASY 
` FRANCUSKIEJ 

PARYŻ, (PAT). Większość prasy 
ry rac „przypuszcza na podsta 
wie dotychczasowych wyników wy- 
borów angielskich, że rząd mu za- 
pewnioną dotychczasową większość. 

Prasa lewicowa wyraża. zudówo- 
lenie ze wzrostu głosów labourzy- 
stów, i 

„Le Populaire" przewiduje, że La- 
bour Party wyjdzie znacznie wzmuc 
wona z wyborów. Sukces labourzy- 
stów nie jest tak wielki — pisze 
dziennik — jak spodziewano się 
przed wypadkami geuewskiemi, któ- 
re zostały zręcznie. wykorzystane 
przeż rząd. Dziennik, przewiduje, że 
w osłatecznyni rezultacie labourzy. 


Od 1gr 


W „Dzienniku Ustaw” ogłoszony 
został dekret Prezydenta Rzplitej w 
sprawie obniżenia komornego ora: 
zmiany ustawy o ochronie lokato. 
rów. l | 

Przepisy tego dekretu postana- 
wiają obniżenie podstawowegu ko 
murego mieszkań 1 lokali, pudle: 
gających ustawie o ochronie luka- 
tórów, przyćzemw obniżka ta wyno 
sić będzie dla „mieszkań 3-izbowych 


żony: pracodawcy 


zawisnie nu szubiemicy 


Sąd Okręgowy w- Lublinie 
na sesji wyjazdowej w Jano: 
wie Lubetkin rozpoznawał 
wezoraj sprawę Józefa Adam 
skiego Jet 29, pochodzącego z. 
Czachowa, pow. opątowskie- 
zo. oskarżonego o mord rabun 
kowy. w 

Adamski w czerwcu r. b. we 


wsi Lipa pow, Janowskiego 
zamordowal żonę swego chle 
„odawcy Antoninę Trykową. 
d biorąc pod uwagę, że o- 
skarżony byl już 5 sę kara 
ny i że zbrodui dokonał z pre 
medytacją, w stanie pelnej po 
czytalności, skazal go na ka- 
rę śmierci przez powieszenie. 


Wycięli w pień oddział Włochów 


'Powazuietsze starcie rozegrało się 
wczoraj na pofudnie ' od: Makalle. 
Q starciu tem ze źródeł francuskich. 
augielskich i abisyńskich donoszą, 
że oddział abisynski natknął się tam 
PES jp, na ' oddział wioski, 

onwojujący żywność i amunicję 
dla wojsk włoskich. Abisyńczye 
nie ponosząc żadnych strat, znieśli 
cały konwój i zagarnęli 81 mułów 
z workami mąki i pociskami, ) 

O starciu AB r 
mują jak uastępuje: odległości 
30 kl na modu ukandliód od, Ma- 
kalle w małej miejscowości górskiej 
posuwał się oddział: artylerji - gór- 
skiej pod wodzą majora  Delmonte, 
nie napotykając nigdzie na opór. A- 
skarysi eskoriujący: muy, „wiozące 
armaty, śpiewali piosenki ` wojenne. 
Nagle posypały się strzały, padl ma 

jr l pietia i dwa juczńe muły. 

Nyslano: śilne uddziały szybkie zło- 
żone z czarnych koszul į askarysów, 
celem oczyszczenia terenu. Do chwi 
li obecnej nie' nadeszły jeszcze wia“ 

1 s 


Biżuterję — i arty 


domośći. ; z 

Ze źródeł angielskich donoszą, że 
w dniu wczorajszym paródnio- 
wych ' walkach, w których wzgórze 
Azbi (o wysokości 800 metrów) prze 
chodziło z rąk do rąk, bataljon aska 
rysów zdołał wyprzeć ze wzgórza 
zę reje ała Art tracąc 2 za 

itych i 1 ranionego. A 

„Na froncie poludniowym według 
informacyj ze źródeł angielskich. w 


dolinie rzeki Fafan poddało się Wło- 


chom parę tysieev Ahisvńczvków. 


Czytajcie 
_ Wesołe Wiadomości 


| acc A UER AER ię Wr Na kę AA 
CÓRKA CURIE - SKŁODOWSKIŁ; 
| | * LAUREATKĄ NOBLA 


w części podnajęte ulegnie obniże 


Nagrodę Nobla w dziale chemji za | 


1935 rok przyznano: prolesorowi Jo- 
liot i jego malżonce Irenie Curie- Jo- 
liot (córce $ p. Marji Curie-Skłoduw 
skiej). 


LS "P. Ua) 4 


styczną robotę jubilerską majsolidniej i najtaniej 


2-pokojowych) i mniejszych — 15 
bruc, dla mieszkań większych oraz 
lokali przemysłowych i handlowych 
ir, które zostały zaliczone w ro- 
ku bieżącym do ? i 8-ej kategorji 
przemysłowej i 4-ej kategocji han. 
diowej — 10 procent. 


Komorne w budynkach, niepod: 
niu w tyn saniyju stosunku, 66 ko” 
morne płacone przez. lokatora. 


Komorne w budynkach, nie pod 
legaujących ustawie u ochronie luka 
torów, a należących do skarbu pań 
stwa, banków puństwowych, związ 
ków samorządu teryturjalnegu, za- 
kładów ubezpieczeń społecznych o 
raz innych iustytucyj prawu pu: 
blicznego obniżone zustanie w po 
dolny sposób, a więc dla mieszkań 
5-14bowyeh (2-pokojowych) i mniej. 
szych o 15 proc. dla mieszkań 4-iz- 


Y- 


Wioska „śruba. Ber 


udnia zniżka Komormnego 


od 10 do 15 procené 


bowych (3 pokojowych) i większych 
o iU proc. W rate należących dv 
zakladów ubezpieczeń społecznych 
obniżka nastąpi w stosunku do ko- 
myruggo z grudnia 1934 r. 

Zniżki te wprowadżone zostałą na 
okres od dma i grudnia 1935 r. do 
dnia 50 listopada 1937 r. a więc w 


'ukresie, w którym wprowadzone zu- 
"stają: nowe obciążenia podatkowe 


ua rzecz zrównoważenia budżetu 
peństwuwego. A 
Jednocześnie z pod ustawy o och- 
ronie „lokatorów zostaną wyjęte 
mieszkania złożone z 6 pokojów i 
większe, mieszkania mniejsze po- 
wstałe z przebudowy większych 
mieszkań, dokonanej po dniu 1 grud 


nia 1935 oraz lokale większych przed 
siębiorstw przemysłowych i handlo- 
wych (z wyjątkiem lokalów przed 
siębiorstw przemysłowych 7 i 8 ku- 
tegorji i handlowych 4 kategorji). 
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ści: zdobędą około 200 mandatór, 
czyli 4 razy więcej w porównaniu 8 
obecną liczbą posłóm. 
Umiarkowany „L'Ordre” 
mszysikie przewidywania należy cz. 
nić pod kątem zalargu miosko - eż 
syńskiego. Dziennik przewiduje, że 
jeśli lewica wyjdzie zitacznie wzmo- 
cniona z wyboróm, to rząd nie będzia 
sklonny do  «stępstw  rozględem 
Wloch. i 


naa a a a t a a a a] 


Do trumny Marszałka 
nie wdziera się już wilgoć 


Wczuraj sebrala się w Krakuwie 
wiiisja jod  przewoduictwem gen. 
Ruupperia, w obecności prezesa "N, 
l Ki gew Krzemnieńskiegu oraz ks. 
austosza Figlewicza, Komisja stwier 
lziła, że piesi, kiara wdarła się u- 
przednio du waudurtu Marszałka Pił 
udskiego naskutek nieszczelności pa 
przediiej rebnjiej truniiy, zostuła 
wlkowicie opuuowauw tuk, że ubec- 
mie me stwierazono ani sładu piesni. 
Stan zabalsamowania jest doskubały. 

Komisja zgoduie z poprzednią zaw 
powiedzią, postanowiła*w dn. 15 gra 
dnia t sa w terminie, w którym wy, 
końiezona zostanie tymczasowa meta 
lowa trumia, umieścić w: niej trum- 
nę kryszialową aż do czasu ukończe 
uia budawy sarkofagu. 


Ze świata 


PADŁO 21 STUDENTÓW 

KAIR, (PAT). Ogłoszono u: 
zędowo, że w czasie wczoraj 
<zych zajść na uniwersytecie 
aFiarą strzałów policji angiel- 
skiej padło 21 rannych stus 
dentów. Uniwersytet został 
zamknięty, 


NAPAD NA SKLEP 
Japoński sklep z porcelaną, znał. 
dujący się w śródmieściu Szangha« 
ju, został napadnięty przez grupę 
Chińczyków, którzy po rozbiciu wie 
tryn i rozrzuceniu ulotek anty-ja 
pońskich rozbiegli się, 


Rok XXI 
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Rozwiazā®ge sztuczne twory? 
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Problem kartelowy stanowi, 
jak już to podkreśliliśmy, za- 

adnienie bardzo trudne 

ktualność tego tematu rośnie 
niemal z dnia na dzień. Obec- 
nie, po ogłoszeniu już dekre- 
tów, wprowadzających nowe 
obciążenia dla świata pracy, 
problem obniżenia kosztów u- 
trzymania, nabiera szczegól- 
nej wagi. Najwyższe są ceny 
artykułów skartelizowanych. 
które w poważnej mierze 
obciążają wszystkie warstwy 
społeczeństwa. 


_ Dla nas najbardziej cieka-. 


wy jest pogląd przedstawicie- 
li świata pracy na kartele. 
Zwróciliśmy się więc do posła 
(Włodzimierza Szczepańskiego. 
wiceprezesa Unji Związków 
Zawodowych Pracowników U- 
mysłowych. Pos. Szczepański 
wyraża gotowość zabrania gło 
su w tej sprawie, podnosząc 
ważność zagadnienia. 

— Jaki jest stosunek świata 
pracy do karteli? 

— Pogląd reprezentowany 
przez siery pracownicze —- 
mówi pos. Szczepański — zgod 
ny jest z opinją całego społe- 
czeństwa. Podczas dyskusji w 
Sejmie, z zacji wniesienia u- 
stawy o Ei nomocnictwach, 
przemawiali przedstawiciele 
wszystkich warstw społecz- 
nych. Gdy chodzilo o kartele, 
opinja była jednolita. Naj- 
ostrzej przeciw kartelom wy- 
stąpili przedstawiciele rolnie- 
twa. Rolnik szczególnie dotkli 
wie odczuwa wysokie ceny 
artykułów przemysłowych, 
gdyż ceny artykułów rolnych 
spadły w katastrofalny spo- 
sób. Pod atakiem rolnictwa 
podpisujemy się wszyscy, po- 
dzielając poglądy przezeń wy- 
rażone. 

Uważa więc Pan Poseł 
kartele za śnię ka dla na- 
szego życia gospodarczego? 

E Pozwoli Pan, że nie odpo- 
wiem wprost. Zasady istnie- 
nia karteli bronią w całej roz 
ciągłości sfery przemysłowe, 
ale również poza niemi istnie- 
je szereg niezależnych ludzi, u 
trzymujących, że kartele win- 
ny istnieć, Wskazują oni, że 
kartele stanowią wyższą jed- 
nostkę gospodarczą i wobec te- 
go łatwiej jest kontrolować 
ich gospodarkę. Posunięcia 
rządu wobec karteli w tych 
warunkach powinny się ogra- 
niczyć do kontroli gospodarki 
skartęlizowanej. Nie podzie- 
lam tego poglądu, Sprawę kar 
teli należy powiązać z cało- 
kształtem naszej sytuacji go- 
spodarczej i podejść do tego 
zagadnienia bardziej zasadni- 
czo. Odpowiedź na pytanie, 
czy kartele są szkodliwe pad- 


nie sama, kiedy zastanowimy 
się nad następującemi spra- 
wami: 

1) czy ceny krajowych pro- 
duktów wzrosły po skarteli- 
zowaniu danej gałęzi wy- 
twórczości, czy też spadły? 

2) czy eksport danegó pro- 
duktu, po  skartelizowaniu, 
wzrósł, czy też zmalał? 

3) czy po skartelizowaniu, 
liczba zatrudnionych pracow- 


ników wzrosła, czy też spa- 
dła? 
Gdyby odpowiedzi na te py- 


tania wypadły dodatnio, wte- 
dy nie możnaby nic zarzucić 
kartelom. A jak jednak jest 
w rzeczywistości? Wielkie kar 
tele SA rękach obcego kapi- 
tału, który nie pracuje u nas 
poto, by zwiększyć eksport 
polskiej produkcji, by zdoby- 
wać dla Polski nowe rynki za- 
graniczne. Działalność obce- 
go kapitału w Polsce ograni- 
cza się, dzięki monopolistycz- 
nemu słanowisku, jakie zaj- 
muje przemysł skartelizowa- 
ny, do eksploatacji rynku kra- 
Jowego. 5 

Odnośnie do cen, wiadomo 
powszechnie, że po skartelizo 
waniu, ceny wzrastają. Co do 
tego niema żadnej różnicy 
zdań. Jaki jest wpływ proce- 
su kartelizacji przemysłu na 


stan zatrudnienia, o tem naj-, uie utknęły w ciszy gabine- 


lepiej 
pracownicze od lat 5 mają do 
czynienia — obok bezrobocia 
powstającego wskutek zamy- 
kania warsztatów pracy — ze 
szczególnym objawem bezro- 
bocia, polegającym na zamy- 
kaniu warsztatów pracy i wy 
rzucaniu pracowników na 
bruk, jedynie dlatego, że da- 
ny warsztat pracy został skar 
telizowany. Że strony dygni- 
tarzy kartelowych zapadł wy 
rok, że ta i ta fabryka zosta- 
nie zamknięta „dla uregulo- 
wania rynku“. Właściciele fa 
bryk otrzymują sute odstęp- 
ne za unieruchomienie, a rze 
sza pracowników musi głodo- 
wać bez nadziei znalezienia 
zarobku. W tych warunkach 
muszę być przeciwnikiem kar 
teli, 

— Czego oczekuje Pan Poseł 
od komisji powołanej dla zba 
dania gospodarki kartelo- 
wej? : 

— Od komisji tej społeczeń 
stwo oczekuje, że wyciągnie 
odpowiednie wnioski. Nie 
chcę przesądzać sprawy, ale 
obawiam się, by ta ważna 
sprawa nie utknęła w powo- 

zi raportów i posiedzeń. Do 
spraw kartelowych należy po 
dejść szybko i decyzje mu- 
szą być zasadnicze. Chodzi o 
to, by wyniki prac komisji 


wiemy. Organizac,e | tów ministerja 


wyobraża sobie Pan 
Posel rozwiązanie zagadnie- 
nia kartelowego? 

— Pytanie pańskie jest za- 
razem odpowiedzią. Uważam, 
że kartele należy rozwiązać, 
Życie gospodarcze Polski, 
stopięń rozwoju naszego prze 
e, nie dorosły do tego, 
żeby decydowały sztuczne or 

anizacje. Kartele nie sprzy- 
Jają rozwojowi naszego prze- 
mysłu. Zwalczają one bowiem 
powstanie nowych warszta- 
tów pracy. 

Jestem zdania, że kartele po 
winny zostać rozwiązane, z 
wyjątkiem może 8-miu, któ- 
re rzeczywiście eksportu- 
ja, a których głównym celem 
nie jest wyzysk konsumenta. 

a tem pos. Szczepański 
ACE swe ciekawe wywo: 
dy. Wynika z nich, że poseł 
Szczepański jest zwolenni- 
kiem radykalnej metody. U- 
ważając kartele za zło w na- 
szem życiu gospodarczem i 
społecznem, pragnie rozwią- 
zania tych „sztucznych orga- 
nizacyj , które dla nas nie są 
odpowiednie. 

W następnym numerze za- 
mieścimy ciekawą -rozmowę 


z drugim posłem pracowni- 
czym Warszawy, p. Romanem 
Krukowskim. 


Czyn — nie łza — na rzecz Annopola 


to dom pracy, nauki i godziwej rozrywki dla młodzieży 


O tem, że dzieci annopol-|poła stawała się z każdym 


Biedny, opuszczony, przez 
wszystkich zapomniany Anno- 
pol, przeżywał w dniu wczo* 
rajszym swoje święto. W obee 
ności przedstawicieli rządu, 
miasta, oraz wyższego ducho- 
wieństwa, z Ks. Kardynałem 
Kakowskim, nuncjuszem pa- 
pieskim Mgr. Marmaggim oraz 
biskupem polowym, Ks. Gaw- 
liną na czele — dokonano u- 
roczystego poświęcenia kamie- 
nia węgielnego pod dom dla 
młodzieży robotniczej, 

Któż nie zna duszy dzisiej- 
szego Annopola? Któż nie zna 
życia młodzieży annopolskiej? 

Pisaliśmy o tych sprawach 
często i obszernie, wysuwając 
na światło dzienne wszystkie 
tragedje ludzi, którzy pozba- 


wieni zostali i pracy i chleba. 


To, co dzieje się w barakach 
na Annopolu, posłużyćby mo- 
gło za temat do największego 
chyba, nowoczesnego drama- 
tu. Dramatu człowieka pracy, 
dramatu najmłodszego poko- 
lenia, które żyć i urastać mu- 
ki w strasznej atmosferze nę- 

zy. 


Senatorzy składają mandaty 


jeśli otrzymują uposażenie z funduszów publicznych 


W kołach politycznych wrażenie 
wywarła rezygnacja senatora Tho- 
ra ż mandatu, która nastąpila po 
rozmowie z marszałkiem Senatu 
Prystorem. 

W rozmowie tej marszałek Pry- 
stor miał wskazać na niemożliwość 
łączenia mandatu ze stanowiskiem, 
opłacanem z funduszów publicz- 
nych. Ponieważ wybrauy w woje- 
wództwie pomorskiem senator Thor 
"jest prezesem Izby Przemysłowo - 
dandlowej w Gdyni a nadto A Aón 
torem państwowego przedsiębior- 
stwa sprzedaży drzewa „Paged”, 
rzeto z rozmowy z marszałkiem 

rysiorem wyciągnął właściwy 
wniosek i złożył mandat senator- 


ski. 

Wobec precedensu z senatorem 
'[horem powstało zagadnienie, czy 
jeszcze kilku a nawet kilkunastu 


senatorów nie będzie zmuszonych 
do złożenia mandatu. Wśród sena- 
torów, pony zajmują równocześ- 
uie stanowiska opłacane z fundu- 
szów publicznych wymieniani są 
m. in. dr. Emil Bobrowski, lekarz 
naczelny Ubezpieczalni Społecznej 
w Krakowie, Roman Cholewicki, 
dyrektor Ubezpieczalni Społecznej 
w Sosnowcu, dr. Witold Jeszke, no- 
tarjusz w Poznaniu, Władysław Pul 
narowicz, dyrektor Ubezpieczalni 
Społecznej w Turce nad Stryjem. 


To samo zagadnienie, jakie zapo- 
czątkował marszałek Prystor na te 
renie Senatu, powstać może w Sej- 
mie po otwarciu zwyczajnej „sesji 
budżetowej. 
posłów znajduje się również znacz- 
La ilość pamających stanowiska, 
płatne z funduszów publicznych. 


Jak wiadomo, wśród k 


skie kradną, wiedzieli wszy- 
scy mieszkańcy Warszawy, o 
tem jednak, że organizują się 
w bandy rabunkowe, że napa- 
dają na szosach na ludzi prze- 
chodzących, dowiedzieliśmy 
się dopiero wczoraj z ust dy- 
rektora „Caritacu” ks, dr. Ol- 
szewskiego. 

Zacytowano nam wczoraj 
cały szereg konkretnych wy- 
padków, kiedy młodzież anno- 
poaa ucieka z domu, wycho- 

i na szosy i dopuszcze się 
zwykłego pod słońcem bandy- 


ZMW  - 

Kilka tygodni temu donosi- 
liśmy o tem, ze grupa chłop- 
ców z Annopola zatarasowała 
lin'ę kolejową, chcąc zatrzy- 
mać pociąg w celach grabie- 
ży. akt ten jest chyba dosta- 
tecznie przerażejący i nie wy 
maga komentarzy. 

| kogo za taki stan należa- 
łoby winić? Kto ma ponosić 
odpowiedzialność za występne 
czyny tej młodzieży? 

Życie. Straszne życie, stwa- 
rza,ące warunki nędzy bezro- 
bocia i najskrajniejszej roz- 


aczy. 

Bo trzeba przyjąć za rzecz 
pewną, że bezrobocie wśrod 
mieszkańców baraków anno- 
polskich nietylko nie zmniej- 
sza się, ale przeciwnie — z każ 
dym rokiem wzrasta. Przycho- 
dzą nowi bezrobotni, którzy 
rekrutują się przeważnie z 
młodzieży, opuszczającej mu- 
ry szkoły powszechnej. 

Ta młodzież niema, ani moż 
ności zarobkowania, ani dal- 


czego kształcenia się. | jeśli|s 


kiedykolwiek rozdzierać trze 
ba było szaty nad Annopo- 
lem, to właśnie w chwilach 
kończącego się roku szkolne- 
go, będącego niejako zacząt- 
iem serji nowych. tragedyj 
robotniczych. 

Ochrona młodzieży,- Anno- 


dniem, zadaniem coraz to po- 
waźniejszem, coraz to pilniej 
szem do wykonania. 

I znalazł Si ktoś, kto pod- 
jął pierwsze kroki w kierun- 
i przyjścia tej nieszcześli- 
wej młodzieży z pomocą. Ofiar 
niczką jest pani mecenasowa 
Ton - Jakubowiczowa, która, 
nie uciekając się do żadnej 
sławnej pdp do syste- 
mów „tańczącej dobroczynne 
ści*, postanowi poren się 
z biedakami cząstką swojego 
własnego majątku. 

P. Ton - Jakubowiczowa da- 
ła przykład i oddala „Carita- 
sowi* warszawskiemu 5 tysię 
cy mtr. kw. placu na Nowem 
Bródnie, prerana OP a 
pod budowę Domu dla Mlo- 
dzieży Annopolskiej. Śladami 
zacnej ofiarodawczyni poszli 
inni i w rezultacie, na Nowem 
Bródnie urastać począł gmach 
ofiarnego czynu. 

W dniu wczorajszym odby* 
ło się właśnie poświęcenie ka- 
mienia węgielnego pod ten no 
wy gmach. W uroczystości tej 
gremjalnie wzięli udział mie- 
szkańcy Annopola, a przede- 
wszystkiem liczne zastępy 
młodzieży bezrobotnej. 

Dom dla młodzieży na Anno 
polu, mieć będzie charakter 
domu pracy. Młodzież któru 
wychodzi ze szkół powszech- 
nych, będzie tu mogła uczyć 
się zawodu, dzięki uruchomie 
niu warsztatów szewckich, sto 
larskich, ślusarskich i kra- 
wieckich. Będzie miała wlas- 
ną cache. świetlice, sale w 
kładowe dla dokształcający 


ię. 

Nówy krok „Caritasu“ w 
pracy dla Jana ROA, doceni 
zapewne cała Warszawa i, 
drobnemi choćby  datkami, 
przyczyni się do jak najszyb- 
szego wzniesienia gmachu i 
oddania go do użytku mło- 
dzieży, która oczekuje łego z 


— 


qg) - E> 
Wesośy 
Kocik |, 


OFERTY 

Przyjechał z prowincji 
młody czlowiek, który chciał 
znaleźć pracę ow Warszawie. 
Nie znał tu nikogo, więc dał 
ogłoszenie do gazety: 
„Młody mechanik szuka pra 
cy. Oferty do redakcji sub 
boziobonyć, 3 

Czekał cierpliwie na rezul« 
tat ogłoszenia i... o radości! 
Zaledwie po trzech dniach o- 
trzymał całą paczkę propozy= 
cyj i ofert! rał się gorącz- 
kowo do czytania. 

I oferta. 

Szanowny Panie! Szuka pan 
ro» to znaczy, że pan jest 

iedny. Jeżeli jest pan biedny, 
to znaczy, że potrzebny jest: 

anu majątek, Może go pan 

ira zdobyć. Kup na- 
tychmiast naszą książkę pod 
tytułem: „Jak dojść, dobiec, 
doskoczyć do majątku“. Wy- 
syłamy za zaliczeniem. Cena 
3 zł. Księgarnia Kropkiewicza, 
II oferta. i 

Szuka pan posady? Chce 
pan wiedzieć czy ją znajdzie? 

roszę nie zwlekając odwie« 
dzić wróżkę-chiromantkę Tra- 
wiatę (Smolna i). Dla nieza“ 
możnych ulgi. Przyjmuje od 
8-ej rano do 8-ej wieczorem. 

HI oferta." 

Poco panu posada, jeżeli 
tyiko za 10 zł. może pan, gra- 
jąc w naszej najszczęśliwsz_j 

olekturze, wy”rać miljo... W 
ostatniem ciągnieniu padła u 
nas wygrana 2U.Uv0. Łrzysyła- 
my panu 3 szczęśliwe nume= 


ry. 
__ IV oferta. 

Kto szuka pracy powinien, 
nosić a kaj trzewiki firmy; 
„Skórpol”, które się nigdy nie 
ździerają. Polecamy duży wy- 
bór. Ceny niskie... 

V oferta. 

Czy to ty ogłoszenie podałeś 
do gazety, kochany Stasiu? Je-: 
żeli to ty, to znaczy, że spe- 
cjalnie posade zmieniasz, że- 
by mnie alimentów nie pła- 
cić. Ale ja cie na nowej posas 
dzie też znajde i kwasem cię 
obleje! Żebyś wiedział! 

A jeżeli to nie ty, to prze- 
praszam za omyłkę. 

Kochająca Kundzia 
VI oferta. 

Kto chce znaleźć pracę, mus 
si skońiczyć kursa szołferskie 
Gwizdalskiego. Dla bezrobot- 
nych ulgi. | 

VII oferta, 

Szukasz pracy? Znajdziesz 
je jeżeli będziesz prał swą bie 
iznę w mechanicznej pralni 
„Mydlin*. Bielizna bowiem 
prana w pralni „Mydlin”* wzbu 

zaulanie i szacunek. 
VIII oferta. l 

Szanowny Panie! ` Jestem 
przystojną, stęsknioną młod. 
wdówką. Nie ma pan roboty 
Przyjdź pan do mnie jutro o 
9.-tej, kiedy gospodyni wyj- 
dzie. Będzie pan miał pełne 
ręce roboty. Czekam z utęsk- 


nieniem. 
Krochmalska. 
P. S. Cay pan aby tylko 
przystojny 
Napoleon Sadek, 
EEE NS 
wielkiem utęsknieniem. 
Okazję do tej pomocy mieć 
będą mieszkańcy arszawy 
w dniach 16 i 17 b. m. — zbiór 
ki ofiar na ulicach Warszawy 
na budowę domu dla młodzie 
ży annopolskiej, 
domu dla młodzieży An» 
nopola, znajdzie schronienie 
około 600 osób młodzieży: płci. 
obojga. 


Dych-tam Diva m, urugi Puu tożgscdem 


it M 


twysonoaLŁi dóLlcył adu kazu. . 


Członek wupramwy polskiej, Wiktor Ostroroski, dokonał (dn. 21t.V 111,35 r.) 


w towarzystwie A. Naleinoma trzeciego przejścia 
Dych-tam, widocznej na zdjęciu, ' 


południowej ściany 


s 


(uda podniebnego 


= M BRA 040 


Włoska stacja modna ro Eraga Harnus pod Makalle, 


l s ŻYŁ e | 
Kobieła — to nie deska 
musi mieć biust i normalną wage 
` Najbardziej 
ajnym opinjodawcą w 
tej sprawie, jest Harry Kuf 


"W Ameryce istnieje: praw- 
dziwy kult dla piękna kobie- 
cego, a dbałość o tę urodę jesi 
może jedną ze spraw, które 
najbardziej obchodzą opinję 


ouw Qi 


amerykańską. 
miárod 


man, który * dobiera artystki 


Ten teairzyk, nowojorskł 


jest swego rodzaju akademją 


pipenyeh kobiet Ameryki. Co 
rok angażuje się tu nowe 


do kabaretu „Sixfiełds Folies. |zwiazdy, które się starannie 


brzyma 


Jaki jest Swiat ma wysokości 22.000 metrów? 


„Jak doniosły depesze balon 
` „Explorer I1“ wzbił się na wy- 
*sokość 22 kilometrów i ustalił 
nowy rekord w dziedzinie lo- 
tów do stratostery, Obaj łotni- 
cy, kapitanowie Stevens i An- 
dersun,.w. ciągu ośmiu godzin 
przebywali w powietrzu. Lot- 
nicy są calkowicie zddowole- 
ni-ze swego lotu i nie odnie- 


li nawet najdrobniejszych 


obrażen cielesnych. Najwyż- 
szą wysokość osiągnęli lotui- 
cy po czterech godzinach lo- 
tu. Frzez cały czas mieli połą- 
czenie zwali Ęraliczu? 7 
ziemią: Anderson rozmawiał 
z niebotycznych wysokości ze 
swą żoną, następnie ze stacja 
mi  meteorologicznemi, a 
wkońcu udzielil wywiadu pew 


nemu wielkiemu dziennikowi 
iondyńskiemu. 

Lotnicy po lądowaniu opo- 
wiadają nieco szczegółów o lo 
cie, 


ZŁOTA KULĄ NA CZAR- 
NEM TLE — [O SŁOŃCE 

— QOślepiające słońce biło 
nam w oczy. Co ciekawsze, 
na tych wysokościach niebo 
jest zupełnie czarne. Nie mo 
gliśmy wprost patrzeć w słoń 
te. Wszystko dokoła nas byla 
całkowicie czarne, Balon był 
do 55 procent napelmony ga: 
zem, Drzwi i okna byly her: 
metycznie zamknięte. Lekka 
wilgoć osiadła na ścianuch 
balonu. 
nie groziło. Dokola panowała 


temperatura 60 stopni poniżej 
zera. W gondoli zaś, dzięki spt 
cjalnym urządzeniom, panowa 
la stała temperatura wahają- 
ca się około zera. 


ROZMOWA 
W PRZESŁWORZACH 


Podczas lotu, lotnicy nawią 
zali rozmowę drogą radjotele 
graliczną z dużyin samolotem 
„China Clipper", który w da- 
nym czasie przelatywał nad 
santa Cruz. 

Kapitan Stevens został przed 
stawiony lotnikowi z „China 
Clipper" przez speakera radjo 
wego. Obaj lotutey zamienili 
ze sobą kilka slów grzeczno- 


Lecz to niczem nam | ściowych. 


Cała ludność Londynu, No- 


rad wymordowali zaloge 


1150 podróżnych na statku „„SsSen-$em** 


Jak pi 


Na pokładzie statku „Sen- 
Sen“ znajdowało się 130 pasa- 
żerów, którzy udawali się na 
Korea po Żoltej Rzece. 

Nszyscy z radością i zaintere 
sowaniem podziwiali wspania 
ły krajobraz okoliczny. Gdy 
zapadał zmierzch, większość 
pasażerów, zmęczona . powie- 
trzem i słońcem, udała się do 
kabin, Na pokladzie pozosta- 
ła tylko nieliczna grupa, któ- 
ra chciała obserwować za- 
chód słońca. 

- „RATUNKU! PALI SIĘ!“ 

, Nagle z pod pokładu zaczął 
się wydobywać gryzący oczy 
dym. tej samej prawie 
chwili przecięły powietrze 
przeraźliwe krzyki: „Statek 
w plomieniach! Statek pio- 
nie!“ Już płomienie wzbijały 
się w powietrze i szerzyły 
spustoszenie na statku. Pasa- 
żerów ogarnęła panika. Znaj 
dujący się na pokładzie wska- 
kiwali do wody i starali się 
dopłynąć do brzegu. Śpią- 
cvch w kabinie obudził a- 
larm. W bieliźnie wydostali 
się na pokład i przez zasłonę 


ognia, wskakiwali do wody i 
inęli we wzburzonych fa: 
fach. Na statku działy się rze 


czy straszne. Krzyk przerażo- 
nych kobiet mieszał się z trza 
skiem płonących desek. 
ŚMIERĆ — ZEWSZĄD 
ŚMIERĆ! 

I obecnie nadeszło najokruł 
niejsze. Z brzegu padł snop 
światła z reflektorów i kara- 
biny maszynowe zaczęły siać 
śmierć poprzez wodę. Nado- 
miar złego, spadł na statek 
deszcz granatów, wybijając 
w pień resztę pasażerów pło- 
nącego statku. 

Po pewnym cząsie strzela- 
nina ustała. Krzyki przed- 
śmiertne rannych zamilkły. 
Na pokładzie nie było już ży- 
wej duszy. W tej chwili od 
brzegu odbiło kiika dżonek. 
Cicho i bezszelestnie, jak du- 
chy, posuwały się w stronę o- 
pustoszałego statku. I znów 
sda zaroił się od ludzi. Dzi 

ie postacie przebiegały po- 
kład. roprzeź szalejące pło- 
mienie torowały sobic drogę 
do kabin. Wyciągały zwęglo- 
ne trupy i obdzierały je z ko- 
sztowności. Z niezwykłą szyb- 
kością piraci porwali swój 
łup i opuścili statek. 

Natenoagi dnia po Żółtej 


Rzece płynęły szczątki „Senj 


Sen“. Wszyscy pasażerowie 
co do joty zginęli w ogniu, wo 
dzie lub od kul. Piraci nie zą- 
dali sobie nawet trudu, by ich 
wrzucić do wody. Przy pasa- 
żerach nie znaleziono ani jed- 
nego wartościowego przedmio 
tu; wszystko, co posiadało ja- 
kąś większą wartość, padło 
łupem piratów. 

ładze energicznie poczęły 
szukać przestępców. Lecz po- 
szukiwania napotkały na wiel 
kie trudności. Ludność tych o- 
kolic jest teroryzowana przez 
piratów, więc boi się udzielać 
wiadomości policji o miejscu 
ich ukrycia, 

Władze przypuszczają, że 
napaść na „Sen Sen“ była o- 
pracowana w  najdrobniej- 
szych szczegółach. Prawdopo- 
dobnie kilku piratów przeby- 
wało na pokładzie w charak- 
terze pasażerów i pod osłoną 
ciemności podpaliło statek w 
kilku miejscach. Niespostrze- 
żeni przez nikogo, opuścili po 
kład i dostali się na czekającą 
obok łódź. Reszty dokonali 
ich wspólnicy przy pomocy 
karabinów i granatów, 


wego Jorku, Waszyngtonu i 
wielu innych miast Amery- 
ki, przysłuchiwała się tej pod 
niebnej rozmowie. Po raz pier 
wszy w dziejach raujofonji do 
konano prób z tego rodzaju 
rozmowarmńt. 


GZŁOWIEK ZDOBYWA 
- "PowiET RZE 

Niezwys!'e cenne s zdany 
cze naukowe. Gondola była 
wyposażona w _ najnowsze 
przyrządy, którs działały z 
wielką sprawnością. Podczas 
lądowania lotnicy musieli nie 
które z nich wyrzucić z balo- 
nu. Nie im się jednak nie sta 
io, poniewaz do kazdego był 
przyczepiony mały spado- 
chron. Balon sam jest również 
niezwykły. Balon wysoki, jak 
30 piętrowy dom, przypomina 
w danej chwili olbrzymi znak 
zapytania. Nie doznał on ża- 
dnego uszkodzenia i może z 
powodzeniem slużyć do dal- 
szych lotów do siratosfery. 


dobiera. Każdą z nich się wa. 
ży, mierzy i dokładnie oglą= 
da. Wiele z pośród „pensjona* 
rek tej akademji”, jak się je 
żartobliwie nazywa w Ame» 
ryce, zrobiło później wspa* 
niałą karjerę w [ilmie, na po 
ważnej scenie, lub wyszło bo» 


gato zamąż, 


ą 
„IDEALNA KOBIETA* NA 
ROK 1956. 

Właśnie w tych dniach Har 
ry Kufman orzekł, jaki powi- 
nien być „ideał kobiety 1936 
roka“. Powinna ona posiadać 
bardziej kobiecą linję, niź 
dotychczas. 

— Kobieta bez biustu, bio« 
der i pleców — twierdzi on— 
należy już fa przeszłości, jak 
również jej krótkie, sięgające 
do kolan spódniczki i włosy, 
strzyżone a la garconne. Ide- 
alna kobieta powinna ważyć 
okołu 60 kilo i powinna posia 
dać około 6 stóp wysokości. 
Tę wagę i wzrost będzie 
można osiągnąć przez odpo* 
wiednie i racjonalne odżywia 
nie, jak i przez gimnastyko* 
wanie się. 

Więc nareszcie minie u ko« 
biet ten szał „dbania o linję* 
i bezsensowne głodzenie się 
dla osiągnięcia tej wymarzo- 
nej „linji”. 


Z 
Żyrardów daje miljonowe zyski 


pod zarządem sekwestratorów 


Jak się dowiadujemy, sek- 
westratorzy sądowi Żyrardowa 
wnieśli w dniu wczorajszym do 
Wydziału Handlowego Sądu 
Okręgowego w Warszawie, no- 
we sprawozdanie z działalnoś- 
ci za ostatni rok bilansowy od 
1 lipca 1934 r. do 1 lipca 1935 
roku. 

Jak wynika ze sprawozda- 
mia, Zyrardóro przyniósł ro dru 
gim roku pracy pod zarządem 
sekroestratorów zysk ro myso- 
kości 1.509.000 złotych. Stan za 


trudnienia robotników w Zakła 
dach Żyrardowskich wzrósł od 
czasu objęcia kierownictwa Za 
kłułow przez sekwestratorów 
o 732 osoby, do 3.275, 

Stan zadłużenie Zakładów 
Żyrardowskich zmniejszył się 
o 410.000 zł. do sumy 4.869.000. 
Dzięki redukcjom wydatków 
administracyjnych, pensyj wyż 
szych urzędników, komornego 
i ŁŁ p. uzyskano oszczędności 
w wydatkach w sumie 1.200.000 
złotych. 


40 milionów złotych świadczeń 


wypłaciły ubezpieczalnie za pół roku 


Komunikują nam, że ubez- 
pieczalnie społeczne oglosiły 
zestawienia z działalności w 
pierwszem półroczu r. b. 


Na świadczenia udzielone 
bezpośrednio ubezpieczonym i 
członkom ich rodzin, wydały 
uhezpieczalnie w tym okresie 


40.000.000 zł, Ogólna liczba u- 


bezpieczonych w instytucjach 
ubezpieczeń społecznych, wy: 
nosiła 1.640.635. Za składki od 
ubezpieczonych zainkasowały 
ubezpieczalnie 48.468.957 zlo- 
tych. W porównaniu z zatwier 
dzonemi budżetami na rok 1935 
przypis składek za pierwsze 
półrocze wykazuje nadwyżkę 
w kwocie 4.476.827 złoty 
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Za grzechy matek 


W kościele PP. Wizytek w Warszawie odbywał się bo- 
gaty ślub. JR z najpiękniejszych warszawianek 19-let- 
nia Krysia. Alicka, o matga both a urodzie wychodziła za 
mąż za 40-letniego Pawła księcia Runiewicza, dziedzica 
jednej z największych fortun magnackich w Polsce. Mat- 
żeństwo to było wielką sonaia zwłaszcza przeż wzgląd 
na różnicę wieku i o ia między małżonkami. 

Juz podczas ślubu był moment, gdy RABA nagle po- 
bladł straszliwie i był bliski omdlenia bez żadnego wido- 
mego powodu. Sam też tego nie umiał sobie wytłumaczyć. 
ian kadi to uczucie po chwili minęło bez śladu i niepostrze- 
żenie. j 

Państwo młodzi tegoź wieczora pojechali samochodem 
do zamku książęcego Żieleniewie, Ich noc poślubna przer- 
wana została w sposób równie tragiczny, jak tajemniczy. 

pewnej chwili stary sługa Bartłomiej usłyszał przera- 
źliwy jęk kobiecy. Gdy pobiegł do sypialni księżnej, za- 
stał ją zemdloną na łóżku, a księcia na dywanie, gy Ai 
cego znaku życia. Pobi do telefonu, aby wezwać leka- 
rza. Gdy wrócił po kwadransie, zastał księżnę w tym sū» 
mym stanie. Natomiast księcia nie było w pokoju. 

w całym zamku... ` 

Przybyły lekarz ocucił księżnę. I ona i wszyscy do- 
mownicy łamali sobie głowę nad tem, co mogło stać się 
z księciem, zwłaszcza, że wraz z nim zniknął jego samo- 
chód, Książę wrócił dopiero na drugi dzień. Przyszedł do 
pokoju księżny i zapytał, jak sobie wyobraża ich dalsze 
e ię 

Ź rozmowy między małżonkami wynikło, że tajemnicze 
przezycia per poślubnej czynią ich pożycie małżeńskie 
niemożliwem. Książę poprosił jednak, aby księżna przed 
wszczęciem kroków o unieważnienie małżeństwa pozwoli- 
ła mu na rok wyjechać z kraju. Może jednak po roku zło 
minie. Książę wyjechał do Ameryki, a księżna do PA 
nego, gdzie nagle ujrzała swego dawnego znajomego Alfre- 
da hr. Zaneckiego. 

Krystyna i Alfred spotykali się coraz częściej. Zapłonęła 
między nimi miłość ogromna, Zostali parą kochanków, Kry- 
styna zataiła przed Alfredem, co zaszło w jej noc poślubną. 
Dała mu wszakże do zrozumienia, że po jakimś czasie bę- 
dzie mogła zostać jego żoną. Nie tępi Ep bowiem, aby 
yet męża na pomyślny dlań obrót sprawy mogły się 
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Owocem miłości Alfreda i Krystyny było dziecko. Kry- 
styna starannie ukryła narodzenie się dziecka, oddając je pod 
opiekę swej dawnej pokojówki, która wyszła zamąż za ogro- 
dnika i mieszkała pod Wilanowem, Minął rok, a mąż nie wra- 
cał, aż nagle nadesłał depeszę, że wrócił do kraju i nazajutrz 
już będzie u niej w Zakopanem. 

Okazało się, że wbrew przewidywaniom 8 , książ 
Paweł wrócił AIKOI A eiaa om ETAT ces 
poślubnej już nigdy się nie powtórzą. Pragnął gorąco wzuo- 
wić ich pożycie, tak nieszczęśliwie przerwane. Wyraził wszak- 
że gotowość, w razie gdyby Krystyna przez ten czas pokocha- 
ła innego, dobrowolnie usunąć się, popełniając samobójstwo, 
aby zwrócić jej wolność. Poprosił o odpowiedź. 

W PADY rozterce duchowej księżna Kry- 
styna zapytywala sama siebie, co począć. Czy ma 
rzeczywiście jednem jedynem słowem skazać na 
śmierć swego męża, którego jedyną winą było, 
że... kochał ją naprawdę ponad życie? 

Uprzytomniła sobie teraz dopiero w całej peł- 
ni, w jak głębokie bagno grzechu dała się wcią- 

nąć, omamiona pokrywającemi je ponętnemi 
wiatami rozkoszy. 

Przemykały jej przez głowę w szaleńczym 


owo 


Lili pobiegła do telefonu z trwożną niecierpli- 
ki 
Usłyszała dziwnie znajomy jej głos, zapytujący: 
— Ta panna Lili? 


a kto mówi? 

— Nie poznaje mnie pani?., A to nieładnie, a to 
brzydko, strofował ją łagodnie pieszczotliwym to- 
nem zlekka sepleniący głos. 

— Nie.. zupełnie nie poznaję i nie mam dopraw- 
dy czasu... 

— Ależ to ja... Recki.. hrabia Recki.. Nie przy- 
pomina pani sobie? Przecież to ja byłem dziś z żo- 
ną w magazynie pani Barskiej, ujrzałem panią, 
miałem zaszczyt być przedstawiony i przyjemność 
ucałowania rączek pani. Pamięta pani już? 

— Tak, teraz pamiętam. Czem mogę służyć pa- 
nu hrabiemu? 

— Służyć mnie? Ależ to ja pani pragnę służyć... 

— Nie rozumiem. Czem 

— Ależ wszystkiem, wszystkiem, panno Lilecz- 
ko, czem pani tylko zapragnie. Niema rzeczy, któ- 
rejbym pani odmówił. 

— Ja pana, zdaje się o nic nie prosiłam... 

— lo wielka szkoda. Niech pani prosi panno 
Lileczko, proszę o prośbę... 

— Więc poproszę, aby pan był łaskaw zostawić 
mnie w spokoju i nie wykazywać moją osobą zbyt- 
niego zainteresowania. 

— Àj, aj, aj.. jak to nieładnie mówić takim to- 
nem z dżentelmenem, który... jest jeszcze w dodat- 
ku poważnym klientem waszego magazynu... przez 
żonę, oczywiście, przez A — powtórzył, chicho- 
cząc, jakby zadowolony z własnego rzekomego dow- 
cipu — bo mnie toalety damskie nie interesują... 
Obchodzi mnie raczej, to co jest... wewnątrz toa- 
let, he, he, he... 

— Być może, ale te pore zainteresowania 
przekraczają zakres moich obowiazków, więc może 


. 


zie myśli rozpaczliwie trzeźwe: 
> Man kochanka, mam dziecko... Tak, ale 
przecież nie moge dlatego skazywać tego nie- 
Bzczęśnika na Śmierć. 

Paweł spo Arse na żonę z rozrzewnieniem,.. 
Po chwili rzekł: A 

— Rozumiem eig, Krysieńko.. Trudno ci 
przyjdzie powiedzieć to, co myślisz. Ułatwię ci 
to. Nie mów ani słowa. Ot poprostu tylko, jeżeli 

ozostałaś moją, to bez słowa, nie zmuszając się 

o zaciskania ust, najzwyczajniej uściśniesz mo- 
ją rękę, którą oto ku tobie wyciągam. 

rayi osłupiała, Spojrzała błędnemi oczy- 
ma gdzieś, w bezbrzeżną dal - Poczem z drże- 
niem w cercu, ujęta wzniosłą szlachetnością i ide- 
alną dobrocią męża, wyciągnęła rękę i uścisnęła 
podaną sobie dłoń...» 

Od owej chwili upłynęło osiem miesięcy. 

Paweł książę Runiewicz wraz ze swą mlo- 
dziutką i uroczą małżonką Krystyną zamieszkali 
w Warszawie, gdzie książę oł na czele wiel- 
kiego przedsiębiorstwa przemysłowego. 

W da imienin księcia odbywało się wielkie 
paes w jego pałacu przy Al. Ujazdowskiej. 

ojno tu było i gwarno. Starym zwyczajem ary- 
stokratycznym ugalonowany lokaj głośno meldo- 
a przybywających gości. Nagle z ust jego padły 
słowa: 

— Alfred hrabia Lanecki z małżonką. 

Na dźwięk tych słów księżna Krystyna drgnę- 
ła. Zbliżyła się do męża, któremu w tej samej 
chwili hrabiostwo Laneccy składali życzenia. 

— To ja tobie raczej powinienem winszować— 
rzekł książę Paweł Aliredowi — jako młodemu 
małżonkowi. Cóż? Imieniny zdarzają się raz na 
rok i święci się je jeden dzień, a małżeństwo zaś 
zawiera się raz w Życiu, a jego szczęścieim można 
się napawać codziennie. Imieniny dziś są, a jutro 
tch niema, żona natomiast zostaje wciąż. 

— To prawda — potwierdziła Krystyna dziw- 
nie zmienionym głosem, mimowoli arwiając 
swe słowa niemiłym akcentem. 

Zatarła je wszakże szybko potokiem serdecz- 
nych powinszowań dla hrabiny Laneckiej. Była 
to jej koleżanka z klasztoru, gdzie się razem wy- 

zekła: 
chowywaly. Jeszcze tak niedawno młoda hrabina, 
panna Burowska z domu, była pierwszą druhną 
na Ślubie księstwa Runiewiczów, a otóż i sama 
już Pim mężatką. 

— Masz teraz dowód, jak dobrze człowiekowi 
robią podróże — rzekła hrabina Lanecka — po- 
znałam mego męża w podróży. | oto postanowił 
resztę swej podróży.. życiowej odbyć razem ze 
mną, 


pan pozwoli, że przerwę tę rozmowę, zabierającą 
mi drogi czas? Zresztą, rozmowa ta mi nawet ubli- 
ŻA... 

— O, widzę, że z pani harda sztuka, panno Li- 
leczko... Ale to tem (Gie tem lepiej... Znudziły 
mi się już te latwe warszawianki.. Ja pragnę zdo- 
bywać... 

— Jeżeli mnie, szkoda zachodu — rzekła ostro 
Lili i aby położyć kres tej rozmowie powiesiła 
słuchawkę. 

Chciała natychmiast zasięgnąć porady u szefo 
wej, jak postąpić, aby nie zrażając hrabiego Rec- 
kiego i nie szkodząc interesom firmy, nie być zmu- 
szoną jednak do jakiegokolwiek stykania się z nim. 

Szefowa była wszakże zajęta, nie chciała więc 
jej teraz przeszkadzać swemi sprawami czysto 0s0- 

istemi, l 

Zapytała więc koleżankę Irenę, jako osobę do- 
świadczoną, powtarzając jej całą treść rozmowy, 
jak się na to zapatruje. 

— Myślę, że palnętaś głupstwo — odrzekła. 

— to? Dlaczego? 

— Hrabia jest stary ramol. Krzywdy żadnej ci 
nie zrobi, a dochody miałabyś wcale niezłe. 

— Z jakiego źródła? 

— No, od niego, oczywiście. To bogaty dziad. 
Dla niego setka to mniej, niż dla ciebie złotówka. 

— Za cóżby mi miał dawać pieniądze? 

— Za.. pewne.. względy dla niego.. To stary 
kobieciarz, gdzie tylko wywęszy coś nowego i świe- 
żego, tam go zaraz pełno. 

— jeżeli o mnie chodzi, przeliczy się grubo. 
Wstręt mnie bierze na samą myśl o tem, że mógłby 
się do mnie zbliżyć... 

— Przesadzasz. Mówię ci przecież, że jest zu- 
pełnie nieszkodliwy. Zresztą choć on się niby przy 

„żonie nie krępuje, to jednak woli się nie pokazy- 
wać ze swemi sympatyjkami publicznie, Całe mia- 


Poczem dodała: 

— Pokaż mi twój piękny pałac.. Jeszcze ga 
przecież nie znam. , 

Księżna oprowadzała przyjaciółkę i byłą ko- 
leżankę po wspaniałych komnatach, salonach 
i apartamentach, budząc jej nieklamany zachwyt 
i podziw, zarówno dla przepychu, jak dla gustu 
urządzenia. 

W gabinecie księcia na biurku leżała pięknie 
oprawna księga, nabyta, zapewne, u antykwarju- 
SZA, datująca się z pr wielu, wielu lat, 
o czem świadczyły zarówno pożółkłe kartki, jak 
zgoła niedzisiejszy dr 

Hrabina Zofja Lanecka otworzyła tę książkę 
i na tytułowej stronie nie bez trudu przeczytała: 

„Żywot vzłowieka poczciwego”. | 

O, to bardzo W: książka dla two* 
jego męża. Choć wielki przemysłowiec, ale pocz* 
ciwina.. A poza tem widzę, że lubi się umacniać 
w swych zasadach. ; 

=- Tak, to jego ulubiona książka. Czyta ją 
zawsze w łóżku przed snem. s 

— Rozumiem. Chce nawet zasypiać pod „pocz« 
ciwem” wrażeniem, aby nie mieć „niepoczci- 
wych” snów. k 

Wtem nadszedł lokaj, oświadczając, że książę 
prosi księżnę o wejście na salę, bo przybyli nowi 
goście, Księżna przeprosiła przyjaciółkę i odeszła, 
zostawiając ją samą. 

ie odwróciła się więcej i dlatego nie mogła 
ujrzeć, jakie spojrzenie rzuciła jej wślad hrabi- 
ua Lanecka, Było zas w tem spojrzeniu tyle jado- 
witej złości i tak wiele ohydnej nienawiści, że 
niktby nie przypuszczał, iż ta sama kobieta do- ` 
piero co całowała i czuliła się ze swoją rzekomo 
najlepszą przyjaciólką. 

Coprawda, kto bacznie przyglądał się zacho* 
waniu hrabiny na ślubie księżny pe gdy, 
była je! pierwszą druhną, jeszcze jako pauna Bu- 
rowska, spostrzeglby już wiedy w jej oczach 
błyski tajonej nienawiści. Były zgola sprzeczne 
ź jej czynami, wyrażającemi rzekome calkowite 
oddanie i przywiązanie do koleżanki z ławy, 
szkolnej, . 

Po chwili zaś stało się coś wielce osobliwego... 

Spoglądając wciąż wślad za księżną i starając 
się nie tracić jej z oka w obawie, aby się nies 
obejrzała, hrabina Lanecka prędko otworzyła le=:: 
żącą na biurku książkę w tem miejscu, gdzie była 
założona wstążeczką. Mozna bylo bowiem przy- 
puszczać, że w tem miejscu książę otworzy książ- 
kę wieczorem. | nieznacznie wsunęla tam kartkę, 
szybko wyjętą z torebki, poczem zaraz książkę 
zamknęła, 


Dalszy ciąg jutra 
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sto go zna. Dopiero przed rokiem zajął się jedną 
R EEE Wiem, bo to kuzynka mojej: przy« 
jaciółki. | co? Dziewczyna tyit tylko, że chodziła 
z nim od czasu do czasu na pestkę do osobnego 
gabinetu.. Tam B po deserze wziął na kolana, poca- 
lował i już.” Nikt o tem nie wiedział, nikt nie sły- 
szał, a dziewczynie ładny grosz dawał, nawet futro 
fokowe sobie kupiła. Ubierała się elegancko, dzię: 
ki temu mogła z klientami manicuru czasem 
pójść do teatru czy na dancing. Wkońcu jeden z 
nich się zakochał i ożenił z nią. A najbardziej był 
zdziwiony, gdy się okazało, że nie kłamała... że 
naprawdę była do ślubu tak samo niewinna, jak- 
by dopiero co z klasztoru wyszła. Dlatego na 
Reckiego teraz wszystkie bardzo lecą, bo to dy- 
skretnie, nieszkodliwie, a bardzo pożytecznie. I 
dziwię ci się, żeś go odstawiła. Zresztą nie wiedzia« 
laś. To cię tłumaczy. Ale jeszcze nic straconego. 
Recki tak łatwo od swego nie odstępuje. On je» 
szcze za tobą pochodzi, pochodzi, przekonasz się. 

Lili zamyśliła się poważnie.. 

Teraz dopiero spostrzegła się, w jaki świat 
trafiła... 

Czy zdoła się do niego przystosować? 

Nie chciała już teraz nawet mówić szefowej o 
telefonie Reckiego. Szefowa gotowa się pognie- 
wać, że tak szorstko mu odpowiadała, Ale co to 
będzie gar 

Pomyślała, czyby nie poradzić się matki. Ta 
jej najlepiej chyba poradzi... Ale z drugiej stro- 
ny doszła do wniosku, że właściwie zmartwi tem 
tylko matkę, a wyjścia z syluacji to jej nie da. 

dzież teraz szukać inną pał Trzeba narazie 
cierpieć. Ponieważ już wybiła siódme Lili wysz- 
ła z magazynu. 

I odrazu wpadła na czekającego przed maga- 
zynem na ulicy hrabiego Reckiego. pierw- 
szej chwili chciał uciec. Ale już było za późno. 

; ciąg pojutrze, 
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Katastrofa samochodu ciężarowego 


4 osoby są bardzo ciężko ranne 


Wczoraj o godz. 2.50 na szo 


sie Miechów — Jędrzejów w 
odległości 2 i pół km. od Księ- 
ża Wielkiego skutkiem  ośli- 
zgłej szosy i 
szybkiej jazdy wywrócił się 
na zakręcie samochód ciężaro 


Śmierć kłusownika podczas ucieczki 


nadmiernie | sażerów doznał 


wy, jadący z Wodzisławia do 
Osnowca. 
Samochód uległ rozbiciu 
przyczem 4 osoby z pośród pa 
bardzo cięż- 
kich obrażeń. Ranaych po o: 
patrzeniu na miejscu przewie 
ziono do szpitala w Krakowie. 


Posterunkowy odniósł ramy 


Z Krotoszyna donoszą: O- 
słatniej nocy dwaj posterun- 
owi spłoszyli kłusowników, 


kilka strzałów, naco ci odpo- 
wiedzieli również strzałami. 
W wyniku strzelaniny 20-le 


polujących na bażanty w miej |tni kłusownik Słanisław Szym 


scowości Starygrod na terenie | czak 


majątku p. Chełkowskiego. 


Kłusownicy, uciekając, dali | Rannego 


został zabity, posterun- 
kowy Borysiak jest ranny. 
posterunkowego 


w kierunku posterunkowych | przewieziono do szpitala. 


1z tego powodu zabił żonę 


Wczoraj na wokandzie Sądu 

ręgowego w Warszawie zna- 
lazła się ponura sprawa 55-let- 
niego wieśniaka Jana Cieśla- 
ka, oskarżonego o spowodowa- 
nie śmierci swej żony. 

Jak głosi oskarżenie, Cieślak 
od wielu lat obchodził się w 
nieludzki sposób z żoną. Wy. 
starczył byle powód, aby Cie- 
ślak bił żonę lub conajmniej 
obrzucił ją wymysłami. 

Ale koroną wszystkiego było 
zajście, jakie rozegrało się w 


zagrodzie Cieślaka na począt- 
ku lata, 


Żona Cieślaka poiła cielaka 
mlekiem, Cieślak oburzył się 
na żonę, wołając, że mleko mo- 
żna sprzedać a cielaka poić wo- 
dą. W czasie kłótni Cieślak ko- 
pnął żonę w brzuch. Od ude- 
rzenia wywiązało się zapale- 
nie otrzewnej i Cieślakowa po 
kilku dniach życie kakośczyłać 


Cieślak nie przyznawał się 
do winy. 


Biskup na ławie oskarżonych 


pod zarzutem przestępstw dewizowych 


BERLIN (PAT.). Sensację dnia sta- 
nowi w Berlinie rozpoczęty dziś 
rzed Izbą karną sądu krajowego w 
berlinie proces przeciw biskupowi 
Miśni, 55-letniemu dr. Piotrowi Leg- 
ge'owi. 

Jaka współoskarżeni 
o wikarjusz 
ott oraz sekretarz zde ra stowa 
tzyszenia św Bonifacego w Padder- 
born dr. Teodor Legge, brał biskupa. 
Wszyscy oskarżeni stoją pod zarzu- 
tem popełnienia przekroczeń dewizo 
wych, wskutek których Skarb Pań- 
stwa niemieckiego poniósł straty w 
wysokości 140.000 mk. 


Rozprawę rozpoczęto © godz. 9.30 
Biskup w szatach duchownych przy 


występują: 
kapituły dr. 


prowadzony został wraz z współ- 
oskarżonymi z więzienia kryminal- 
nego w Moabicie, gdzie od kilku ty- 
godni trzymany jest w areszcie. Tło 
procesu podubne jest do dotychcza- 
sowych parowy dewizowych, wy- 
taczanych przeciw różnym katolic- 
kim zakładom i klasztorom na tere- 
nie Rzeszy. 

Miśnieńskąa kurja biskupia, rezy- 
dująca w Budziszynie (Łnżyce Dol- 
ne) zaciąguqła w okresie wojen- 
nym 300 min, pożyczkę, na którą wy 
puszczono obligacje, ulokowane na 
rynku holenderskim. Korzystając je 
dnak ze zniżki obligacyj, która dosz 
ła do 45 proc. nominalnej ich warto 
ści, kurja biskupia wykupywała te 
obligacje. 


Z chwilą wejścia w życie przepie 
sów dewizowych, zabraniających te 
go rodzaju tranzakcyj, niedozwolow 
ne wykupywanie tyc obligacy}, jak 
głosi akt oskarżenia, trwać miało na 
dal. Z dotychczasowego przebiegu 
procesu wynika, iż biskup Legge, nie 
prowadząc osobiście interesów kurji, 
nie był poinformowany o apreni 
jących się przepisom dewizowym 
tranzakcjach, 

Prasa niemiecka poświęca proceso 
wi biskupa Legge całe szpalty. Za=' 
znaczyć należy, iż od czasu Kultura - 
kampfu w latach 1870, kiedy to ów. 
czesny biskup Monastyru został as 
resztowany, nie było jeszcze w Niem 
czech wypadku aresztowenia bisku- 
pa katolickiego, . LĄ 


Groźba nowej wojny na wschodzie. 


Chiny łączą się z Sowietami przeciw Japonii 


BERLIN, (PAT). Duże zain 


teresowanie budzą tu donie- 


komyc 


tajnych 
cjach, 


sienia prasy japońskiej o rze; łyplomatvcznem St. 
j pertrakta- | Rokowania 
rowadzonych przez|*s% mają przeciw 

ambasadora chińskiego w Mo|rnezam zawarty miał 


skwie z rządem Zw. Sowiec- 
kiego i przedstawicielstwem 
Zjedn. 
skierowane 
aponji, 
yć ja- 


te 


Niezwykłe ułaskawienie byka 


Hiszpanja, kraj walki by- 
ków, ma obecnie nielada sen- 
sację. W mieście Linea miała 
się odbyć w tych dniach walka 
byków. Byk, z którym miał 


Świadectwo ubóstwa córki miljonera 


Hartglasowa- Chencinerówna w obliczu eksmisji. 


(CH nie ;r:ebrzmiałv dzialającego przez adw. Szczer niem swojem uniemożliwia 


„a znsacy jnej sprawy Hen- 
ryka Hartglasa i żony jego 
Felicji Chenciner, oskarżo- 
nych o szantażowanie rodziny 
starego Chencinera, gdy oto 
na wokandę sądową wpłynęła 
regza” jedna sprawa z tego cy- 

u. 

Oto w Sądzie Grodzkim 
Oddz. IV w Warszawie rozpo- 
znawana była sprawa z po- 
wództwa Jakóba Chencinera, 


bińskiego, przeciwko Felicji 
Chenciner - Hartglasowej o... 
eksmisję. 
Powództwo „głosi, że Feli- 
cja Hartglasówu od czasu wy- 
jazdu rodziców do Palestyny 
zajmuje wielokopojowe miesz 
kanie przy ul. Świętojerskiej 
28 bez tytułu prawnego. 

Poza tem powództwo o eksmi 
sję opiera się na tem, że Chen 
ciner-Hartglasowa zachowa- 


Ze świata pracy 


STRAJKI ROBOTNICZE, 

W młynie psrowym w Wilnie wy- 
buchł strajk robotników na tle za- 
targu © = Zarobki w tym mły- 
„nie zostały od r. 1951 obniżone o 8u 
proc. Robotnicy domagają się pod- 
wyżki płac o 25 proce. Młyn, objęty 
strajkiem, może produkować dzien- 
nie przeszlo 50 tysięcy kg. mąki. 

Związek robotników drzewnych 
wystąpił do Ministerstwa Opieki 
Społecznej ze skargą na bezczyn- 
ność inspekcji pracy w Grodnie. W 
miieście iem trwa już gey ty- 
dzień strajk robotników w lubryce 
dykty, a miejscowa inspekcja pra- 
cy pozostaje bezczynna i nie podej- 
muje akcji pośredniczącej. 

Łodzi robotnicy ża Bogda 
przez tydzień [fabrykę trykotaży 
„Femina“ powodu obniżki płac u 
10 proc. „Obniżka została cofnięta, 
robotnicy wrócili do pracy. 

kierniewicach rozpoczęli 
strajk robotnicy piekarscy, dóma- 
gając się podwyżki zarobków. 
IKATYFIKACJE PKACOWNIKÓW 

SAMOKZŁĄDOWYCH. 

Sąd Najwyższy orzekł, iż wypła- 
ta gratyfikacji pracownikom samo- 
rządowym uzależniona jest każdoru- 
zowo od zatwierdzenia przez wła- 
dzę nadzorczą odnośnych pozycyj 
budżetowych, względnie od uchwa 
rady miejskiej lub sejmiku powia- 
fowego, zezwalających na taką wy- 
Plate i wskazujących źródła pokry- 
cia. Z tego powodu 1ie może być mo 
wy o wypłacie pracownikom samo- 
rządowym gratylikacji na zasadzie 
zwyczaju. œ 
WSPOLNA AKCJA ZWIĄZKÓW 
PRACOWNIKÓW - TRAMWAJO- 

WYCH. 


Wszystkie związki zawodowe. 
czynne na terenie tramwajów i auto 
busów miejskich w Warszawie w 
liczbie 8, otrzymały od Dyrekcji 
Tramwajów i Autobusów pismu za- 
praszające na wspólną konferencję 
dła omówienia wysuniętych przeż 
związki postulatów, 


W odpowiedzi na powyższe pismo 
wszystkie związki, w tej liczbie 
źwiązek Pracowników Umysłowych, 


wystosowaly do dyrekcji wspólny |. 


memorjał, pisany przez. wszyst- 
kie związki, wysuwający dotych- 
czas poruszane dezyderaty, dotyczą- 
ce między in. niezmniejszania świad 
czeń lekarskich, zaplaty za godziny 
nadliczbowe, wydawania w ustalo- 
nych termina umundurowania, 
wyrównania stawek płac podług v- 
bowiązującej umowy zbiorowej, o- 
płaty za przedszkola, przestrzegania 
terminów wypłat poborów, ustale- 
nia manca dla konduktorów etc. 
Zgodnie z zapytaniem dyrekcji, 
związki zażądały zwołania konfe- 
rencji w ciągu najbliższych dni. 


ZATRUDNIENIE BEZROBOTNYCH 
W październiku r. b. na robotach 
publicznych w Warszuwie, finanso. 
wanych przez Fundusz Pracy, za- 
trudnionych było ogółem 7,827 bez- 
robotnych, w tej liczbie 7,515 pra- 
cowników fizycznych i 512 umysło- 
wych. 
OTWARCIE NOWEJ ŚWIETLICY 
DLA BEZROBOTNYCH. 

W niedzielę, 17 b. m. Tow. Przy- 
jaciół Dzielnicy Koło otwiera przy 
ul. Zawiszy 30 świetlicę dla bezro- 
botnych i młodzieży. Świetlica bę- 
dzie otwarta od g. 6 do 10 wiecz. 
Zadaniem jej będzie dostarczenie 
mieszkańcom tej dzielnicy możliwo- 
ści RZA kilku godzin dziennie 
w kulturalnej utmosferze i korzysta- 
nia z godziwych rozrywek, Między 
in; w świetlicy będzie czynna bi- 
bljoteka. Zorgdnizowane będą rów- 
nież bezpłatne porądy prawne. 

LIKWIDACJA STRAJKU. 

Dzięki interwencji Inspekcji P; 4- 
cy VII Obwodu nastąpiła likwida- 
cja strajku, jaki wybuchł przy bu 
dowi. łącznicy kolejowej Prusz- 
ków — Gołąbki, wykouywanej przez 
lirmę pcywatną, : powodu niedo. 
trzymania przez nią terminów wy- 
płaty zarobków, 


współżycie. 

zecznik poz.rane* adw. St. 
Lent żądał oddalenia powódz- 
twa. 

ordz.. że store Hart- 
glasowa sama tylko zajmuje 
. .ćeszkanie, tó przecież nie 
u.oże uniemo: wiać wspuizy- 
cia, 

Jea zaš chodzi o brak ty- 
tulu — to powództwo też jest 
bezzasadne, bo Hartglasowa o- 

iera swe prawa na obowiąz- 
ku rodziców do alimentacji. 

l tu adw. 'Lent złożył sen- 
sacyjny dowód, a mianowicie 
świadectwo starostwa, że 
Hartglasowa nie ma żadnych 
środków do życia. 

Obrońca pozwanej- dowo- 
dził, że ojciec jej jest wyjąt- 
kowo bogatym człowiekiem, a 
nie łoży na utrzymanie córki, 
to w każdym razie winien za- 
pewnić jej mieszkanie we 
własnym zresztą domu. 

k ine Tom MONCIAEKI EO 
rąco się przecistąwial tym 
wywo... Między i. -mi o- 
świadczył, że skoro Chencine- 
równa ma męża, to winna 
mieszkać razem z nim, 

nato rzecznik pozwa- 
nej: 

— Nie wątpię, że pozwana 
chętnieby mieszkała ze swym 
mężem, ale cóż — kiedy prze- 
pisy więzienne zabraniają żo- 
nie mieszkać z mężem w wię- 
zieniu. 

Dowcipna ta odpowiedź wy- 
wołała ogólną wesołość. (Jak 
wiadomo, Hartglas został ska: 
zany na półtora roku więzie- 
nia, żona jego zaś w tymże pro- 
cesię zostala AGieniGlonaj; 

Wczorajsza rozprawa uległa 
odroczeniu celem zbadani» 
świadków. 


Kupon porady 


prawnej 


walczyć toreador, należał u- 
przednio do ziemianina, do nie 
jakiego Ramonde Figuerora. 
Córka ziemianina była bardzo 
przywiązana do zwierzęcia i 
prosiła ojca, by nie sprzedawał 
go. Nie zdołała jednak ojca 
przebłagać i byk został sprze- 
dany. Wówczas młoda dziew- 
czyna w inny sposób posiano- 
wiła ocalić zwierzę od śmierci. 
Udała się do Linea i poprosiła 
toreadora, by nie zabijal byka. 
Niezwykłość tej prośby wy- 
warła na toreadorze wielkie 
wrażenie. Oświadczył on Car- 
menie, że postara się zadośću- 
czynić jej życzeniu. Frzedsta* 
wif prośbę publiczności, która 
„ułaskawiła” byka, 


F m” ag KB ua ma a 
-rzemiosia 


koby chińsko - sowiecki pakł 
wojenny. 7 i» 
Wiadomości te znajdują pó 
średnie potwierdzenie w dów; 
niacianinak » Tokio, według 
ESTE pea Japo; i 
vii w Nankinie otrzyma 
lecenie, by ostrzegł ad chiń F 
ski przed tolerowaniem akcji 
antyjanońskiej i dał na- 
wet wyraźnie ot ego jej 
Rana, 
twiardzając wzrastające 
nanreżenie ma Daleki Wacho 
dzie, prasa niemiecka liczy się 
z mogącym niebawem nastą- 
nić tam wybuchem. Zdaniem 
prasy niemieckiej, Japonja 
coraz wyraźniej manifestuje 
swe cele, wyrażając goto=' 
wość obrony pierwszeństwa 
swych roszczeń wobec Chin. 
Zdaniem prasy tutejszej, rząd ' 
japoński zdecydowany jest 
bietylko o AE Chiny Pół- 
nocne za sferę swych intere-' 
sów,'lecz w dodatku wystąpić 
inoże z, całą bezwzględnością 
przeciw zakulisowym aranże ' 
rom dążeń antyjapońskich.” 


Fryzjerzy przeciw „czarnym książkom” 


Jak się dowiadujemy, ogło 
szony w Dzienniku Ustaw 
przymus „meldowania się“ 
fryzjerów co kilka miesięcy 
u lekarza urzędowego w celu 
zbadania, czy rzemieślnik nie 
jest zarażony chorobą skórną 
lub weneryczną,  wywołat 
wśród tryzjerów gorący sprze 
ciw. Bylo to do przewidzenia, 
taki jest bowiem los każdej 
ustawy pięknie wyglądają- 
tej na papierze, ale zato trud 
nej dla rożnych powodów do 
przyjęcia w życiu praktycz- 
nem. 

fryzjerzy się buntują i nie 
chcą wystawać w ogonkach 
przed Z ZWÓBIDA urzędowego 
lekarza dla uzyskania za- 
świadczenia o zdrowiu. 

Że przepis o przymusowem 
badaniu jest nieżyciowy i że 
powstał przy biurkach ludzi, 
Którzy niewątpliwe dobrze 
znają prawo, ale gorzej ży- 
vie — świadczy fakt, że przed 
wydaniem tego przepisu nikt 
nie zasięgał opinji rzemieślni 
KÓW. j 

Nietylko że nie pytano rze- 
mieślników o zdanie, ale tia- 
wet nikt nie zwrócił się do sa- 
morządu rzemieślniczego o o- 
pinję, a przecież samorządy 
powołane są poto, żeby spra- 
wy, dotyczące rzemiosła roz- 
strzygać i mają prawo opinjo 
wania. projektów, które mają 
się przekształcić w normy 
prawne. Już dziś możemy 
przewidzieć, że wsprowadze- 
nie w życie wyżej wzmianko 
wanego przepisu napotka na 


trudności, ale w tej chwili nie 
można przesądzać, jakię for- 
my przyjmie sprzeciw fryz- 
jerów. 

Mamy jednak nadzieję, że 
uda się tego uniknąć, Fryzje- 
rzy grad drogę do odpo" 
wiedni czynników, które 
się tą sprawą zainteresują i 
spowodują zmianę krzywdzą” 
cego artykułu, 

Jedte nie może ulegać dys- 
kusji, że godności obywatela, 
uczciwie i ciężko na chleb co 
dzienny zarabiającego — o- 
brażać nie wolno. 


kro milka == | 
= pzemiosi a 


TERMINATORZY 
MUSZĄ UCZĘSZCZAĆ DO SZKÓŁ 
DOKSZTAŁCAJĄCYCH. 

Niejednokrotnie zdarza się, iż mi- 
strzowie rzemieślnicy wzbraniają 
się posyłać terininatorów do szkoły 
doksztalcaującej zawodowej. Jednak 
ustawa przemysłowa mówi wyraź- 
nie, że kandydat na czeladnika mu- 
si, wräz z podaniem o dopuszczenie 
do egzaminu, złożyć świadectwo u- 
kończenia szkoły dokształcającej- 
zawodowej, o ile taka szkoła w da- 
nej miejscowości istnieje. 

Ż powyższego wynika, że termina- 
tor winien bezwarunkowo  uczęsz- 
czać do szkoły, a zu nieposyłanie go 
do szkoły dokistalcajśnej odpowie 
dzialny jest mistrz zarówno moral- 
nie, jak i materjalnie. © 4 

Cechy, jako łączniki pomiędzy 
poszczególnymi członkami i lzbami, 
winny przeprowadzić ścisłą kontro- 
lẹ, czy mistrzowie, zatrudniający 
młodocianych, spisali z nimi umowę 
o naukę i czy posyłają ich do szko 
ły dokształcającej. 
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Fenomenalna staruszka 
ząbkuje [uż drugi raz 


80-letnia Liljana Gist, mi- 
mo swego podeszłego wieku i 
mimo licznego potomstwa, 
wstąpiła w swoim czasie na 
uniwersytet i ukończyła pra- 
wo z odznaczeniem. 

Druga staruszka, 89-letnia 
Mary Arnal, przeżywa drugi 
doł: Paw sa aE Przed 
wielu laty wypadły jej wszyst 
kie zęby. Obecnie wyrastają 
jej one po raz drugi. W tych 
dniach przerżnęły się dwa no- 
we zęby. Staruszka twierdzi, 
że obecnie rozumie, jak bar- 
dzo cierpi dziecko w okresie 
ząbkowania, 


= 


„SĄ ZIOLA Z GÓR HARCU Dra LAVERA 
-A Msa dobrym środkiem dla uregulowania 
żołądka, usuwają obstrukcję, są łagodnym 
naturalnym środkiem przeczyszczojącym. 


W CZTERY OCZY. 


intymne rozmowy iksa z Czytelnikami 


Miłosne pożądania 


„Lili — girlsa* zapytuje 


nas; 
„PANIE REDAKTORZE! 


Wytłumacz mi, czemu dziś 
mężczyźni są tak podli, do o- 
statka wyrafinowani? Już chy 
ba niema na świecie mężczyzn 
o szlachetnych uczuciach! A 
może ja mam tylko szczęście 
do takich? 

Mimo, że jestem młoda, mia 
łam już możność poznać wie- 
lu mężczyzn, których nawet 
początkowo lubiłam, ale 
wkrótce już ich nienawidzi- 
lam, a nawet pogardzałam ni- 
mi, pomimo, że byli to ludzie 


częstokroć bardzo wykształce 


ni, na dobrych stanowiskach. 

Byli tu młodzi- i starsi, 
mniej lub wiecej przystojni: 
bywali o rysach lalkowatych, 
którzy aż do przesady dbali 


Na małej wokandzie... 


M itay 

(4. E.) Pan Izak Ginzburg 
spotkał na ulicy Salomona Mo- 
zesa z Częstochowy, który przy 
był do Warszawy na parę dni, 
aby załatwić jakiś inieres. 

onieważ obaj panowie po- 
zostawali ze sobą oddarwna 
to stosunkach . handlowych, 
przeto pan Ginzburg zaprosił 
częstochomianina na owe parę 
dni do siebie, 

Widocznie gościna niezwykle 
zasmakomała panu Mozesoroi, 
gdyż siedział już droa tygod- 
nie i nie myślał się ruszyć. Nie 
mięc dziwnego, że piętnastego 
dnia z rana burza roisiała ro po 
mwietrzu. 

— Uś, jakie smaczne jajka! 
— zachwycał się przy śniada- 
niu uśmiechnięty pan Mozes. 
— Odrazu midać, że prosto od 
kroroyl 

Pan Ginzburg milczał po- 
nuro. : 

— A te bułeczki! Sam roz- 
kosz. Posłuchaj no pan tylko, 
jak oni trzeszczają m zębach! 

Pan Ginzburg sapnął gniew 
nie i zapytał: 


GgoŚĆ 

— Czy jesteś pan żonaty, 
panie Salomon? 

— Jeszcze jak! — odparł 

an Mozes. — Żebym tak nie 

ył, jak jestem. 

—A dzieci pan masz? 

— Dobre pytanie! Całe fre- 
blórokie mam ro domu. 

— I mcale pan nie tęsknisz 
za rodziną? 

Pan Mozes roestchnął, 

— Rzeczymiście, masz pan 
rację, panie G. Już droa tygo- 
dnie moje familje nie dnia: 
łem. Zara lecę na poczte zade- 
peszorać do nich, żeby roszy- 
stkie tutaj żwayjechalił 

Panu Ginzburgori 
się niedobrze, 

Gdy zaalarmorwani domom- 
nicy otrzeźmili go octem i a- 
moniakiem, biedny gospodarz 
dał upust żółci i obsypał na- 
tręlnego gościa gradem soczy- 
stych epitetóro. 

W ynikła z tego spraroa sądo 
ma. 

Sad uznał winę pana Gin- 
zburga za udomwodnioną i ska- 
zał go na 10 złotych grzymny. 


zrobiło 
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o swój wygląd zewnętrzny. 
Zawsze wypudrowani, z wy- 
pomadowanemi głowami, 
sztywni, robili wrażenie ra- 
czej chodzących automatów, 
niż ludzi. Ale i wśród nich b 
li tacy, którzy wzbudzali do 
siebie zaufanie. 
A jednak już w krótkim 
czasie zdołałam się przekonać, 
że każdy 'z'nich umie się tyl- 
ko dobrze maskować, a w. sa- 
mej rzeczy jest człowiekiem 
do gruntu zepsutym. 
Poznałam wreszcie „Jego“. 
Był młody, przystojny, na do 
brem stanowisku. Podobał mi 
się. Początkowo prowadził nie 
winny flirt. Potem stał się na 
trętny i natarczywy. A wi- 
dząc, że nie osiąga zamierzo- 
nego skutku, wyznał -mi 
wprost otwarcie, że mnie po- 


żąda i musi za wszelką cenę 


zdobyć. Znienawidziłam go i 
odeszłam. 

Wkrótce przyszedł drugi. 
Tym razem w mundurze. Ale 
i ten okazał się takim samym, 
jak pierwszy. Potem przy- 
szedł trzeci. I ten nosił mun- 
dur. Różnił się tylko tem od 
poprzedniego, że dłużej i le- 
piej umiał się maskować. Jed 
nak wporę zdemaskowałam 
ego zamiary i odeszłam od 
niego z pogardą. 

Potem przyszedł kk 
piąty i jeszcze wielu innych. 
A każdy z nich miał jeden 
cel. Posiąść mnie tylko. Kie- 
dyś poznałam mężczyznę, któ 
y wydał mi się człowiekiem 
idealnym pod aa wzglę- 
dem. Był nim student bstat- 
niego roku prawa. 

Nie byt ani ładty, ani zbył 
elegancki, a jednak pokóchą 
łam go. Miron początkowo 
naprawdę był idealnym chłop 
cem. Lecz i on potem okazał 
się takim jak. poprzedni. "l je 
go znienawidziłam, € „urazem 
ı kochałam. Hoczątku.. o sądzi 
łam że tylko ludzie z tej sfe- 
ry są zdolni do podłości. Od- 
sunęłam się nieco od nich. 

Zbliżyłam się do sfery rze- 
mieślniczej. Ale i tu mnie 
spotkał zawód. | od nich ode- 
szłam z sercem pełnem niena- 
wiści. Postanowiłam unikać 
mężczyzn. Ale nie dają mi 
spokoju nawet wtedy, gdy 
idę ulicą. Oglądają się za 
mną, zaczepiają, proponują 
kina, teatry, wspólne kolacje 
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w gabinetach, lub u siebie w 
omu, i t. p. 

Redaktorze, czyż już cały 
świat mężczyzn _ sprzysiągł 
się przeciw mnie? Ja przecież 
nigdy nie daję powodu, aby 
ktoś mógł mnie na ulicy za- 
czepiać. A czyni to każdy: czy 
młody, czy słary, maclont 
czy nie, a nawet przyjaciele 
ojca mego, ludzie około 50- 
siątki, żonaci, i ci nawet gdy 
mnie widzą, mówią, że pożą- 
dają mnie. ` l 

Och, Redaktorze, jak już 
mi przez to życie obrzydło. 
Dziś już zupełnie zwątpiłam 
o uczciwości mężczyzn. Przy- 
krość i zawód, jaki mnie spot 
kał z.ich strony, uświadomił 
mi tylko, że mężczyzna nigdy 
nie. kocha czystą miłością. 
Koleżanki moje, natomiast 
twierdzą, że "mężczyźni, dziś 
kochają nie: sercem, ale zmy- 
słami. Więc: czy to prawda, 
Redaktorze, ico one mówią? 


Czy więc mam zamknąć oczy 
i zatkać uszy na wszystko, u- 
dając że nie widzę ich pożą; 
qdliwych spojrzeń i nie siysz 
ich propozycyj? Mam drwi 
wraz z nimi z miłości?! 

Nie, Panno Lilusieńko, nie powin 
na Pani drwić z miłości, bo nic pięk 
niejszego na świecie nie było i'nie 
bedzie.. Ma Pani wszakże o prawe 
dziwej miłości pojęcie nieco spacza 
ne, Niema takiej miłości, któraby 
nie miała podkładu zmysłowego, 
choćby. najbardziej ukrytego. Nie» 
ma miłości bez pożądania, bo mie 
"ość jest właściwie jedynie dren 
Boskim, mającym nam opromienł 
nasze główne przeznaczenie — dać 
życie następnemu pokoleniu i sta- 
rannie je wychować. Ale też nie bę 
dzie miłością samo tylko pożądaw 
nie, mające na celu jedynie zaspo- 
kojenie sżału zmysłowego. Może 
Pani świało stronić od tych, którzy 
Panią namawiają na przelotne flir= 
ciki, jeżeli to Pani nie dogadza. 
Ale gdy przyjdzie miłość prawdzi» 
wa, nie należy jej wykoślawiać fał 
szywem jej ujmowaniem. Najlep+ 
szą zaś rękojmia trwałości i powazł 
uczucia jest małż 
Pani taka „rozchwytywana* _ trati 
się Pani z pewnością i mąż... _ 


Ulubieniec całego swiata „cudowne dziecko” Jackie ('0ogan obchodził 
niedarono uroczyście 21-ą rocznicę swych urodzin. Na zdjęciu — Jackié 
Coogan ze swą małżonką panną Brable. 


DANIEL BACHRACH 


Śladami przestępców 


Z pamiętników b. aspirania 
Warszawskiego Urzędu Śledczego + 


W sidłach przestępcy 


IV. 


Depesza. rzeczywiście nada 
na była w Berlinie o godzinie 
8 rano i widoczny był stem- 

el pocztowy „Anhalter Bahn- 
hof! Wiadomem mi było, że 
z dworca łego odchodzą po- 
ciągi do Włoch, Szwajcarji, 
Austrji i Hiszpanji, należało 
zatem przypuszczać, że para 
uciekinierów nadała depeszę 
przed wyjazdem z Berlina. W 
ednym z tych kierunków. 
Mó ł to również być podstęp 
z ich strony i depesza mogła 
być nadana dla zmylenia śla 
dów. Pozodowaz ysikieńi jed- 
nak należało pojechać do Ber 
lina i stamtąd dopiero rozpo- 
cząć dalsze poszukiwania. 

— Jeszcze jedno pytanie. 


Czy hrabianka miała pienią- 
dze ze sobą? 

Zauważyłem zmieszanie na 
twarzach obecnych. Powstało 
kłopotliwe milczenie, które 
wreszcie przerwał adwokat 


do 


— Proszę paústwa, o ile zde- 
cydowaliśmy się powierzyć 
ię sprawę panu komisarzowi, 
to musimy być z nim zupeł- 
nie szczerzy i nie ukrywać 
przed nim *niczego. Mogę pań 
stwa zapewńić, że na jego dy 
skrecję możecie w zupełności 
liczyć. 

Po chwili wahania młody 
hrabia odezwał się: 

— Siostra moja przed wy- 
jazdem wyjęła z kasy przesz 
io dwadzieścia tysięcy zło- 
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tych oraz część biżuterji mat- 
ki, mianowicie dwa pierścion- 
ki z brylantami i kolję z pe- 
reł olbrzymiej wartości. 
Niezła Sika, pomyślałem 
w duchu. Byłem przekonany. 
że biorące tyle pieniędzy oraz 
biżuterję działała ona za na- 
mową swego kochanka, posła 
nowiłem jednak domysły mo 
je zachować narazie dla sie- 


ie. 

— Kiedy odchodzi następny 
pociąg do Warszawy? — za- 
pytalem, — Mam bowiem za: 
miar jeszcze dziś w nocy u- 
dać się z Warszawy w dalszą 
drogę. 

— Obawiam się, że to bę- 
dzie niemożliwe, panie komisa 
rzu — odpowiedział hrabia. — 
U nas komunikacja kolejowa 
szwankuje jeszcze nieco i na- 
stępny pociąg pośpieszny od- 
chodzi dobiec w nocy, a gdy 
by nawet pan pojechał około 
ósmej osobowym, to też bar- 
dzo mało pan na tem zyska, 
gdyż przybędzie pan do War 
szawy zaledwie o niecałe 
dwie godziny wcześniej. Zresz 
tą jest pan zmęczony drogą i 
musi pan nieco wypocząć, 
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— To drobnostka, ale wo- 
bec tego, że niema innej rady, 
wyjadę z Warszawy jutro 
wieczorem, Przedewszysi: 
kiem, czy mają praan ostat 
nią łotografję hrabianki i o 
ileby było możliwe wydosta- 
nie fotografii jej uwodzicie- 
a, to ułatwiło y mi w dużej 
mierze moje poszukiwania. 

— Potogrąfję siostry w tej 

shwili panu dostarczę, mamy 
.ównież i fotogratję tego łotra 
ule jeszcze z czasów gimna- 
zjalnych i nie wiem, czy się 
panu przyda. 
Wolałbym wprawdzie 
nowszą fotogralję, ale niema 
na to rady i będę musiał zado 
wolnić się tą. Jeszcze jedno 
pytanie. Jak się zachowują ro 
dzice uwodziciela? 

— $ą zrozpaczeni — odez: 
wał się stary hrabia. 
Rządca mój, ojciec tego łotra, 
odchodzi wprost od zmysłów. 
Przedewszystkiem obawia się, 
że przez swego synalka straci 
na stare lata chleb. Muszę pa 
nu zaznaczyć, że służy u mnie 
już przeszło dwadzieścia pięć 
lat i nie mam mu nic do zarzu 
cenia. Widząc jego rozpacz 


sam go uspokoiłem, że nie pa 
trzebuje się obawiać utraty, 


eństwo, Skoro jest. 


posady, gdyż nie może odpo- - 


RAE za winy swego synal- 
ca. 

— W łakim razie możnaby 
było otrzymać od niego ostat 
nią fotografję syna, chociaż, 
prawdę mówiąc, będzie to 
zbyt ryzykowne, gdyż bądź 
co bądź uczucie sodzictetzkia 
pozostaje i wolałbym, by nie 
nie wiedzieli, że udaję się zá 
nimi w pogoń. Zresztą posia- 
ram się w jakikolwiek spo- 
sób wydostać jego fotograf ję 
w Warszawie. Z pewnościę 
znajduje się jedna w szkołe, 
do której uczęszczał. Popro* 
szę zatem o podanie mi dokła* 
dnych jego personalji, oraz 
opis biżułerji, jaką córka za 
brała ze sobą. 

W czasie obiadu udało mi 
się rozweselić nieco strosks- 
nych rodziców opowiadaniem 
moich licznych przygód, przy 
czem moja pewność siebie, że 
uda mi się ująć marnotrawną 
córeczkę i sprowadzić zpowro 
tem do domu, podziałała na 
nich uspokajająco. 

Dalszy ciąg jutro 
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Giówne wygrane 
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Zakochała się w osie 


Zł. 25.000 na Nr.: 188166 
*" ZŁ. 10.000 na Nr. Nr.: 31925 84064, 
ZŁ. 5.000 na Nr.: 33841 
Zt. 2.000 na Nr. Nr.: 98189 139978 
ZŁ 1.000 na Nr. Nr.: 28921 29526 
55181 12045 112810 120265 153680 


Zł 500 na Nr.: 179015 ` 
Zł, 400 na Nr. Nr.: 5535 13184 19527 
43469 62854 97062 128701 147945 150109 
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Proszę Pant — moua przynosi nant 
nową rewelację z zakiesu juter. Ułóż 
r bieżącym sezonie zimowym długie 
płaszcze julrzane wypadły z lask, u 
natomiast modna pant nosi Jutrzany 
płasazyk Irzycwierewwy, Ktory Jesi 
ztytu poszerzony dwoma godetami 
Nowa muuu ma lę dobrą strunę, Że 
krotkie piaszczyki są wygodne i Zię: 
czniejsze, ale jest także ujemna stro- 
na ` bo krótkie, szerokie pluszczyki 
ski acają sylwelkę i czynią panią nie- 
co lężSZą. 

* 

Sprawa ładnej wizytoroej, popolu- 
dniowej sukni jest bardzo ważna. W 
łaliej sukni rhuczimy do teatru, na 
popoludniore heroatti, na koncerty 
rd pani jest praktyczna a przytem 

1 ubierać się elegancko, to radzi- 


tabym sprurić ladną czarną spódnicz 
kę dośc długą, z cienkiej wetny lub 
4 grubszego, malowego jedwabiu. Do 
iakiej spodniczki możemy nosic co 
raz to inną bluzkę t wowczas unika- 
my nietmitej historji „obnoszenia” ja- 
kiegé sukni. Na początek proszę więc 
sprawic do czarnej spódniczki mou- 
ną, najmodniejszy bluzkę z aksaniuu 
w kolorze błękitnym lub żołtym (od- 
cień champagne). Bluzka taka sięga 
do pasa, ale jest noszona na spódn. 
czkę. Rękawy sute, bufiaste, t zi. 
trzy-ćwierciowe — mycięcie w karo 
(bo takie jest modnej. Jeśli pam „do 
takiego kompletu mtoży jeszcze ma- 
ty czarny Kapelusik z rmoaleczką i 
nieco dłuższe rękawiczki z antylopy 
lub czarnego zamszu — będzie to bai 
dzo elegancka i mytmorna kreacja, 


(H. L.) Zdarza to się nieraz, że cza 
rująca kobietu ni stąd, ni zowąd za- 
kocha się w jakimś... ośle... | nie zro- 
4umie tego, póki nie otrząśnie się z 
omainienia, jak z koszmaruego snu. 
źóarza się to bardzo często w życiu. 
Nie trzeba do tego aż bajki, jak „Sen 
nocy letniej”, zrodzonej z genjal- 
nym umyśle wielkiego Szekspira, a 
świeżo przeniesionej na ekran przeźż 
wytwórnię „Warner-Brothers* i w im 
ponującej wizji samego Maxa Reiu- 
nardta. 

lruduo sobie wyobrazić piękniej- 
sze ucieleśnienie tej czarodziejskiej 
baśni. Ekrau podołał wszystkim trud- 
nościom, jakie stawia odtworzenie 
„Snu”, górując zdecydowanie nad mo 
źżliwościami teairalnemi. Jest to je- 
den z najwspanialszych filmów, jakie 
oglądaliśmy kiedykolwiek: Trzeba 
wszakże znaleźć do niego odpowied- 


nie podejście. To film dla znawców 
i prawdziwych miłośników kina. 
Trzeba się przygotować nato, że film 
trwa dwie i pół godziny, a więc nie- 
mal dwa razy więcej, niż inue filmy, 
bo nie poprzedza go żaden nadpro- 
gram, a przedstawienie jest o pół go- 
dziny dluższe, niż zazwyczaj. 
Zawiedzie się także, kto będzie tu 
szukał jakiegoś „dramatu miłosnego”, 
Ot, bajka, uuwet, można powiedzieć, 
dla dzieci, ale inteligentne oko doro- 
slego dojrzy tam wiele dla siebie cie- 
kawego jak choćby w owej pysznie 
wydrwiouej milości Tytanji do osła. 
No, a wystawa i realizacja, gra i ko- 
stjumy, zdjęcia i reżyserja — ponad 
wszelkie pochwały. Jeżeliby ten film 
przeszedł w Warszawie bez zainie- 
resowania, Świudczyłoby to niepo- 
chlebnie o publiczności stołecznej, 
wolącej tanie melodramaciki czy far- 


130414 131068 133462 134180 867 902 60189 360 61045 98 219 79 597 62163 | wymówek, bo czułam że 
63160 378 672 725 65144 66939 67062 | łam i wsz 


93 116566 734 118118 | ni z narzeczonym. 


60602 62369 543 93 65528 67946 60 „407 739 1127 2440 542 602 899 2537 | 


50449 513 51148 52299 53450 826 kłopotliwa 
54458 35239 899 %2 58104 218 466 | mienie domowe, 
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105097 980 106498 801 8| Panią o 
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snów meszZajEm 
Czytelmóiikoma 


Pani Tosia K. mnadesłała opisy, 
dwóch snów. Oto pierwszy: 

„Śniła mi się, że na podwórzu za» 
czepił mnie znajomy, który jest rzeź» 
nikiem i wbił mi nóż w plecy, ale 
byłam grubo ubrana, więc nie mi nie 
zrobił. On zaś nożem kręcił, żeby mi 
zrobić dziurę w plecach i tak mówił: 

— Tosieńko, poddasz się. czy mam 
cię siłą wziąć? — Ja nie mogąc mu 


90395 92003 190 403 93509 94743, 55 21983 22277 24412 54 788 26783 27317 | NIE odpowiedzieć, zemdlałam. On zaś 
28531 25137 416 628 761 30976 31062 704 | uciekł, myśląc, że mnie zabił. 


Ocknęłam się na sianie kolo fury 
i wstałam, On stał w stajni z kole 
ami, ale był bardzo smutny. Chcia= 
am do niego podejść z wymóws 
kami, ale nie mogłam kroku zrobić, 


122089 945 56 50660 51736 52222 982 54208 76 455 | taka byłam zmęczona. Wiedziałam 


zresztą, że mu nie uczynię żadnych 
go pokocha« 
ystko mu wybaczyłam. 

* + 
Sen powyższy zdradza niezaspoa 
jenie erotvczna, Stan ten zresztą 
niedługo potrwa, gdyż czeka Panią 
szczęśliwe pożycie z ukochanym mężs 
czyzną. Drugi sen przepowiada ras 


101775 102036 878 103262 849 104512 dość w rodziaie i pieniądze. Proszę 


się wystrzegać niewysokiego bruneta, 

Z. Z. z Mokotowa, Gniewa się Pae 
r Kocha on Panią 
i wróci do Pani. Wróżę Pani rychłe 


120196 121453 122303 125602 129342 | zamążpójście. Jak mąż będzie wys 
130341 500 993 132149 133403 134616 | glądal, tego sen nie mówi. Otrzyma 


Pani pieniądze, możliwe że tyczy się 
to dolarówki, Nie grozi Pani żadne 
powanie niebezpieczeństwo. Jest 
ani troszeczkę lekkomyślna. i 
„Alma”". Nie może Pani liczyć na 


21442 22564 24237 25282 156543 157201 823 158330 676 922 159002 | WYSTaną. Nie wyjdzie Pani zamąż 


z powodu swej wrodzonej nieśmiałos 


162067 163067 321 167025 559 168699 | ŚCI, ale mimo to będzie Pani w żya 


ciu szczęśliwa. 
Li. — K, z Grodna, Sen Pani przes 
powiada dużo dobrego w życiu. Znas 


182357 183572 184645 947 185544 707 | Jomy jest.dla Pani szczery, Czeka 


Panią podróż w przyszłości. Będą kło 


191246 19278] 909 193612 26 194555 | poty pieniężne i lekka choroba w 


rodzinie. Jest to odpowiedź na list 
z dn. 25. października b. r. 

Teresa z Koła, Czekają Panią bara 
dzo poważne przeżycia za parę lat, 
nie wiem, jakiej natury. Otrzyma 
Pani zaproszenie na zabawę. Będzie 
znajomość z miłą osobą i korzyść £ 
tej znajomości Szczęśliwa cyfra — 4 

P. Graboroska., Będzie lekka chos 


31596 966 32061 132 358 918 91 33451 | roba w domu, Znaczne wydaiki. Cze» 


a Panią proces. Będzie uroczystość 
w rodzinie. Radość będzię. Spotkanie 


40691 41853 975 9) 42402 619 71 |Z dawno nięwidzianą osobą. Szczęślie 
43157 157 378 44671 783 46309 514 748 | wa liczba — 16. 


dpoloncia Nr. 2411. 


Częka panią 
ace 
gd 


i nieporozue 
jędzie przykrość 
z powodu plotek, Uniknie Pani niee 


60980 61102 320 69 63411 695 64119 bezpieczeństwa. Pieniądze otrzyma 
210 87 835 65343 636 66484 67407 644 | Pani. 


Będzie pogrzeb znajomej 050» 
Jy, 
Zofja W. M. Może Pani grać na loa 
terji na ten numer. Znajomemu 
bardzo się Pani podoba, Sen wróe 
ży nieszczególne pożycie z mężem, 
dzie zmiana w życiu. Szczęślia 
wym Pani dniem jest piątek. 
„ „Szatynka”. Dowic się Pani e 
śmierci znajomej oszby.  Poproszą 
ożyczkę. Bodzie przykry, 
zawód. Wydatki. Uroczystość w row 
dzinie. 

Wilkelm Pollak. Sny Pańskie wrów 
żą znaczną poprawę warunków mas 
terjalnych. Nabędzie Pan doświade 
czenia. Przyjedzie  niespodzianię 
dawno niewidziana osoba. Będzią 
ciężka praca i małe zarobki. 

, „Włada z Warszawy“. Fotograf« 
ja nie jest potrzebna. Wyjdzie Pami 
rychło zamąż. Za kogo — nie wiem, 
niestety, Na loterji może Pani grać, 
ale dopiero na przyszły rok. Proc 
szę się wystrzegać brunetki. Szczęa 
śliwa cyfra — 5. A Í 

Pan Władek S. pisze: | 
, „Śniło mi się, że byłem na pola 
i widziałem jak w żółtym łubinie 
pastuch past duże stado owiec. Page 
tuch ubrany był na czerwono. Obok 
niego był pies, również czerwony, 

odszedtem bliżej i zauważyłem 
rów. W rowie leżał ten sam pies, 
który był z pustuchem. Był otruty $ 
wił się w strasznych bólach. Wye 
glądało to, jakędyby go pastuch Os 
trut", 

Sen powyższy wskazuje, że grozi 
Panu niebezpieczeństwo (kradzież, 
oszustwo lub coś w tym rodzaju). 
W przyszłości będzie Pan zamoże 
nym człowiekiem. Pozna Pan rude- 
go mężczyznę, który stanie się Pań- 
skim przyjacielem, Kolor czerwony 
ste Panu szczęście. 

usieńka A. B. Wyjdzie Pani zas 
mąż za blondyna w niedalekiej przy 
szłości. Nie ma Pani szczęścia da 
gry, Będzie Pani na chrzeinach u 
znajomego. Ktoś ze znajomych po- 
padnie w przewlekłą chorobę, O 
szczęśliwym dniu sen nic nie mówi 


sidelka od powaznych arcydzieł praw 
dziwej sztuki, niebędących rozryw= 
ką, lecz tchnieniem przeczystego are 
tyzmu. 
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KINO-TEATR 


CZARY 


w Piotrkowie 


Podziękowanie 


Wszystkim, którzy 


oddali ostatnią posługę 


ukochanemu Ojcu naszemu 


ś. T p. 


Józefowi Grysińskiemu 


a w szczególności Sądownictwu z wiceprezesem s.o0. 
p. Piliszewskim na czele, Przedstawicielom Proku- 


ratury S. O., Palestry z mec. p. Dobrosławem Kley- 


ną na czele, Urzędnikom, 


p. Milenie Czechowej i p. 


Henrykowi Więcławskiemu, oraz Funkcjonarjuszom 
Sądowym, chórowi „Lutnia” z dyr. Mrówczyńskim 
na czele, Panu D-rowi Bruszkowskiemu i felczerowi 
Karbowiakowi za troskliwą i pełną oddania opiekę 
podczas choroby Ojca naszego ś.p. Józefa Grysiń- 
skiego, Przyjaciołom, Kolegom, Znajomym składają 


serdeczne podziękowanie 


ZŁAG0DZON 


przepisy egzekucyjne przy 
ściąganiu drobnych należności 


Ministerstwo Skarbu opraco- 
wało projekt rozporządzenia, 
zmieniającego niektóre przepi- 
sy o postępowania egzekucyj- 
nem władz skarbowych. 
` Rozporządzenie to ma prze- 
dewszystkiem na celu obniże- 
hie epłat egzekucyjnych, po- 
bieranych przy ściąganiu dro- 
bnych należności. 

Rozporządzenie przewiduje 
obniżenie opłat dla należności 
nieprzekraczających 50 zł o 
połowę, a nadto wprowadza 
nowy przepis, że łączna kwo- 
ta opłat za dokonanie czynno 
ści egzekucyjnych nie może 
przewyższać połowy sumy ścią- 
ganej należności. 

Pozatem rozporządzenie zmie- 
rza do zmniejszenia ilości ty- 
tułów wykonawczych, nadsyła- 
nych Urzędom Skarbowym 
przez wierzycieli nieskarbowych 
M. in. Urzędy Skarbowe będą 
upoważnione do udzielania wie- 
rzycielom zezwolenia na poczy- 
nienie we własnym zakresie po- 
trzebnych kroków, celem ścią- 
gnięcia należności w drodze 
sądowej. 


Racdjo w sobotę 


6.30 Audycja poranna. 12.03 Dzien- 
nik południow 5 Mała orkie- 
stra P. R. 13. 35 ( Chwilka gospodarstwa 
domowego. 14.30 Muzyka lekka, 15.00 
Fragment z powieści „Sól ziemi”. 15.15 

„Nasz handel morski”. 15.30 Orkiestra 
Katza z Wilna. 16.00 Lekcja jęz. franc. 
16.15 Utwory organowe. 16.30 Sk rzyn- 
ka techn. 15.45 „Cała Polska śpiewa” ’ 
17.00,„Dusza języka i dusza kraju” ropor. 
17.15 Nowości ż płyt. 17,45 „Dziki ła- 
bądź” — pogadanka. 17.50 „Miasteczko 
Zakopane” — odczyt. 18.00 Audycja 
dla dzieci. 18.30 Przegląd wydawnictw 
18.40 Pogadanka społeczna. 18.45 Ut- 
wory Berlioza — z płyt. 19.00 Przeg- 
ląd rolniczej pa 19.35 * Wiadomości 
sportowe. 19.50 Pogadanka aktualna, 
20.00 „Mozajka muzyczna”, 20.45 Dzien- 
nik wieczorny. 20.55 „Obrazki z Polski 
współczesnej, 21.00 Audyc a dla Pola- 
ków z zagranicy. 21.30 Wesoła Syre- 
na”. 22.04 „Czar walca — operetka. 
23,20 Transmisja muzyki tanecznej. 


Czy jesteś członkiem LOPP 


Tania sprzedaż 
w firmie „ZENITH” 


Piotrków, ulica Sieradzka 2 


KUPUJEMY stare złoto i sre- 


bro — EMY najw. og 


Córka i Zięć 


0 Kazimiera 


Rychterówna 


Biesiadę artystyczną ,w naj- 
wznioślejszym stylu jest każdy 
występ świetnej artystki-recy- 
tatorki Kazimiery Rychterów- 
ny. Sztuka K. Rychterówny 
jest par excellence współczesna, 
oparta na wirtuozowskiej te- 
chnice głosowej i mimicznej, 
uderza nieprzebranem bogac- 
twem środków wyrazu, zasto- 
sowanych z prawdziwem wy- 
rafinowaniem ostetycznem do 
różnych stylów wygłaszanych 
utworów. Powszechny jest po- 
dziw dla technicznej sprawno- 
ści i fenomenalnej pamięci Ry- 
chterówny, jednak najbardziej 
zdumiewa najistotniejsza cecha 
jej talenty: szczerość, siła i ro- 
zpiętość jej skali uczuciowej. 
Repertuar artystki sięga od li- 
teratury starożytnej do poezji 
ostatnich dni, a każdy utwór 
przez nią wygłoszony, to inny 
rytm, „inne tempo, inna barwa, 
inny gest i inna gra mimiczna. 
Tak zdumiewająca jest ta zdol- 
ność przeobrażeń artystki, tak 
doskonałe jej każdorazowe na- 
stawienie psychiczne wobec 
przeżywanego utworu. Ta ró- 
żnorodność wyrazu sprawia, że 
ów wieczór „żywego słowa” 
daje słuchaczom ucztę artysty- 
czną. Mimo  wielostronności 
rozległego repertuaru linja pro- 
gramu Rychterówny mieści się 
w granicach wzniosłej szlache- 
tności. Produkcje artystyczne 
Rychterówny dają wzruszenia 
silne, niezapomniane, jakkol- 
wiek okupione intelek'ualno- 
uczuciowem wysiłkiem słucha- 
cza. Nie jest to też sztuka 
na codzień, jak kino lub kaba- 
ret. Raz do roku odwiedza Ry- 
chterówna każde większe śro- 
dowisko w kraju, a raz do ro- 
ku przeżyć „godzinę poezji” 


winno być duchową potrzebą | 


każdej kulturalnej jednostki. 
Przypominamy najbliższy wie- 
czór Rychterówny, jako rzad- 
ką okazję bogatych wzruszeń 
artystycznych. Bilety do naby-|; 
cia u p. Borczyka. 


przedświąteczna 


Zegarki, obrączki Ślubne i artykuły optyczne 
Eleganckie pierścionki, biżuterja 
Nakrycia stołowe i platery 
Instrumenty muz., patefony i płyty 
Taniej od 15 do 40 proc. 

Hallo Hallo! 

Reperacje w zakresie powyższym 
dA się starannie i polanie; 


mó Ar -* 1P „b AA Tik "= = 


Wielce interesujący sensacyjny fim szpiegowski p.t. 
B 7# aa o K bieta 

Miłość Fräulein Doktor /szyies) 
W rolach głównych: Myrna Loy, i Geore Brent 


Nad program: „TYGODNIK AKTUALNOŚCI”. ` 
Początek o godz. 5 p.p., w niedziele i święta o godz. 3 po poł. 
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NOWE METODY 


pośrednictwa pracy 


"W. ciągu półrocznego okresu 
od dnia 1-go kwietnia r. b.do 
dnia 1-go pażdziernika r. b. 
biura pośrednictwą pracy Fun- 
duszu Pracy zapośredniczyły 
do poszczególnych robót314,155 
osób. Około 50 proc. tęj liczby 
stanowią robotnicy zapośredni- 
czeni na roboty publiczne; re- 
sztę — do prywatnych zakła- 
dów pracy. Biura pośrednictwa 
pracy Funduszu Pracy prowa- 
dzą również pośrednictwo pra- 
cy dla pracowników umysło- 
wych. W tym samym okresie 
zapośredniczono do pracy 5.450 
pracowników umysłowych. 

Te korzystne” wyniki działal- 
ności biur pośrednictwa pracy 
należy tłumaczyć zmianą me- 
tod pracy, jaka nastąpiła w tych 
biurach z chwilą włączenia 
Funduszu Bezrobocia do Fun- 
duszu Pracy. 


Wspomniana zmiana metod 
pracy polega przedewszystkiem 
na szybkiem i sprawnem zała- 
twianiu zapotrzebowań na pra- 


cowników, które pracodawcy 
kierują do biur pośrednictwa 
pracy. W dziedzinie tej Fundusz 
Pracy prowadzi pośrednictwo 
także drogą akcji clearingowej, 
korzystajac z usług Polskiego 
Radja, które dwa razy w ty- 
godniu ogłasza komunikaty o 
wolnych miejscach pracy. 

Na uwagę zasługuje również 
fakt, że używając coraz bar- 
dziej fachowej obsługi i kieru- 
jąc do pracy właściwego, wy- 
kwaliftkowansgo pracownika — 
biura pośrednictwa pracy Fun- 
duszu Pracy wykonują swe fun- | 
kcje zupełnie bezpłatnie, nie 
pobierając za pośrednictwo ża- 
dnych opłat. (SKRA) 


BILARDOWY 


turniej kręgielkowy 

W kołach miłośników gry 
kręgielkowej w bilard powsta- 
ła myśl zorganizowania na te- 
renie naszego miasta turnieju bi- 
lardowego w kręgielki. 

W. związku z powyższem wy- 
łoniono specjalny komitet or- 
ganizacyjny, który przyjmuje 
zapisy zawodników tego spor- 
tu, w cukierni F.. Tenszerta 
(ul. Słowackiego 26) przez ca- 
ły dzień. 

Zawody odbywać się będą 
pod hasłem: „Szukamy mistrza 
kręgielkowego ma 1935 rok” 

Do zawodów stawać mogą 


wszyscy gracze z Piotrkowa. 
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swetrów i Trykotaży 


: naprzeciw cęrkwi (obok Skł. 
POLECA swoje wyroby i zawsze posiada na składzie 
większy wybór wszelkiego rodzaju swestrów i trykotaży ł 
po cenach bardzo przystępnych! 
Przyjmujemy wszelkie zamówienia robót ręcznych, z wła- : 
snych i powierzonych materjałów. 


Pe i naprawy liczymy po cenach ala 3 


Nad program: 


Przypomnienie 


„Caritas” zbiórkę swego „Ty- 


godnia Miłosierdzia” jeszcze 
prowadzi i kołacze od serc i 
miłości bliźniegó tych, co do- 
tychczas czasu nię mielij czy 
zapomnieli, ofiarę swą złożyć. 


Jeżeli kogo przypadkiem kwe- 
starka pominęła, lub w domu 
nie zastała, niech przyniesie, co 
ma do ofiarowania, do A 4 
„Caritasu? Toruńska 5, od 
9-ej do 10.30 i od 5 do 6.30 
go poł. 

W razie niemożności osobis- 
tego przyniesienia, niech zawia- 
domi Biuro, by ktoś przez nie 
wydelegowany, zgłosił się pod 


wskazanym adresem © ozna*|-— 


cznej godzinie. 
Zarząd „Garitasu" 
W niedzielę t. j, 17-XI zna- 
czek — prosimy życzliwie przyj- 
mować PA naszych kwesta- 
rzy. 


Kronika. filmowa 


„Czary”' Miłość Friulen Do: 
ktor. Nowy film, w którym gra- 


d| ją Myrna Loy i George Brent 


należy zaliczyć do najbardziej 
udanych arcydzieł najnowszej 
produkcji. Urocza ta;para artys- 
tów dała nam koncert gry ja- 
ką rzadko tylko obserwujemy 
na ekranie. . 


Znakomicie wypadła całość 
a technika obrazu przewyższa 
wszystko to co dotąd w kinie 
oglądaliśmy. Kobieta szpieg, o 
której tyle piszą kroniki powo- 
jenne całego niemal świata nie 
przestanie zajmować miejsc w 
prasie, powieści i kinie, Istotnie 
temat to bogaty i frapujący, 

Aktorzy i reżyser wywiązali 
się z niego pierwszorzędnie da- 
jąc nam prawdziwą ucztę arty- 
styczną. Obraz jest wspaniały. 
Warto go obejrzeć! 


„Składajcie ofiary na Na- 
czelny Komitet Uczczenia Pa- 
mięci Marszałka |. Piłsud- 
skiego konto P.K.0. 1313“ 


i weksel na 300 zł wy- 
Zaginął stawiony przez Ignace- 
go Rabendę na zlecenie Józefa Beryga 
wieś Bogdanów gm. Parzniewice pow. 
piotrkowski, który niniejszem uniewa- 


zniam. 

` gazetowo - tytoniowy do 
Kiosk sprzedania lub wydzier- 
żawienia w śródmieściu róg:ulic Sien- 
kiewicza i Słowackiego. 


Zwycięscy turnieju otrzymają 
nagrody i dyplomy. 

Czysty zysk z tej imprezy 
przelany zostanie na Fundusz 
Olimpijski. 

O dalszych doskaióciach Ko- 
mitetu turniejowego będziemy 
czytelników informować na ła- 


* mach naszego Ay, 
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Wacus 


W rolach głównych: A. Dymsza, I. Andrzejewska 
M. Cwiklińska, J- Marr i Chór Dana 


„TYGODNIK AKTUALNOSCI”. 


OŚ sei o gadi 5 pp. w niedziele i święta o godz. 3 po poł. 


-~ 


Jako niemowlę w wózku 
Jako uczeń gimnazjalny - 
Jako dżentelmen 


Na falach eteru 


zar walca — ma falach 
eteru 

Dnia 16:XI o godz. 22-ej na- 
daje Polskie Radjo operetkę 
Oskara Straussa — „Czar wal- 
ca”. Operetka ta wykonana 
na swojego czasu w, Polskiem 
Radio, spotkała się z tak życz- 
liwem przyjęciem ze strony au- 
dytorjum radjosłuchaczy, że po- 


g. stapowiono wykonać ją poraz 


wtóry, coprawda w nieco od- 
miennej radjofonizacji. "Powo- 
dzenie tej operetki jest zupeł- 
nie zrozumiałe, gdyż Oskar 
Strauss posiada w swej muzy- 
ce tyle melodyjności i wdzięku, 
że nawet starsze jego. operetki 
„Czar walca” prchodzi z 
r. 1907 — zawsze nanowo nas 
zachwycają. 

Jak zwykle w operetce, zwła- 
szcza przedwojennej,. główną 
rolę odgrywają księżniczki i 
szykowni porucznicy z arysto=- 
kratycznym domów.  Porucz- 
nik Niki czuje się „złapanym 
na męża”przez młodą księżni- 
czkę Helenę i jej krewnych. 
Porucznik jednak buntuje się i 
powraca do dawnego życia, W 
wiedeńskim ogródku zdobywa 
jego serce urocza Franzi — ka- 
pelmistrz damskiej kapeli. Po 
wielu perypetjach miłosnych, 
finałem operetki jest jednakże 
małżeństwo z księżniczką He- 
lena. W rolach głównych wy- 
stąpią Jadwiga Radwanówna i 


Kazimierz Dębowski, Dyryguje 


Zdzisław Górzyński. 
Na Mazurach Praskich 


„Dusza języka i dusza krajn” | 


— reportaż radjowy 
W drugim feljetónie z cyklu 
„ Na Mazurach pruskich”, red, 
Melchjor Wańkowicz, będzie 


mówił o swoich wrażeniach z 


wycieczki kajakiem na Jeziora 
Mazurskie. Prelegent podkre- 
śli łatwe i serdeczne porozu- 
mienie z miejscową łudnością, 
zamieszkującą ten bliski i dro- 
gi- nam kraj. Feljetón p. t. 
„Dusza języka i dusza kraju” 
nadany będzie. dnio 16-X1 o 
godz. 17-ej. 


Odbudowa NY LĄ wysta- 
wy berlińskiej 


Plany odbudowy pawilonów 
dla wystawy i targów radjo- 
wych zostały zatwierdzone 
przez Hitlera. Naprzeciwko gma» 
chu radjowego na Masuren A- 
llee stanie nowa olbrzymia ha- 
la, która będzie głównym bu- 
dynkiem wystawowym. Będzie 
ona mieć najmniej 52 m. dłu- 
gości; przez główne wejście 
wchodzić się będzie do sali 
reprezentacyjnej, która mieścić 
będzie około 3.000: ludzi. Po- 
zatem będą i mniejsze pawilo- 
ny. Przez ogrody przejść. bę- 
dzie można z terenu wystawy 
do „Deutschlandhalle”, która 
została wybudowana teraz na 
zawody olimpijskie. 


Pamięci Stefana Żeromskiego 


Znakomity żnawca i badacz 
Zeromskiego dr. Stanisław 
Adamczewski w radjowym wie- 
czorze literackim w dniu 18,X1. 
o godz. 2l-ej poświęconym pa- 
mięci Stefana Zeromskiego, 
wprowadzi słuchaczów w, głąb 
twórczości świetnego pisarza. 
Wieczór ten jest jedną z sze- 
regu audycyj, poświęconych Ze- 
romskiemu w 10 rocznicę jego 
śmierci. Twórczość znakomite- 
go pisarza będzie tu ilustro- 
wana recytacjami znakomitęzych 
fragmentów, 


P RENUMERAT A 


Wydawca i Redaktor Bronisław Kalwary, 


miesięczna Dziennika Pa pa 2.50 
z dostawą zł 3, kwartalną złotych .7, z przesyłką zł 8 


ZRT PORE 0 CYTATY CZA KIE A TAA IPO ZORY E RETEA WZORCA 
CENY OGLOSZEN: |-sza str, 1 wiersz mil. jednołamowy 80 gr, w tekście 60 gr. 


Ostatnia strona 40 gr, drobne 20 gr za wyraz, 
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